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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gaz, Nar., mają nadto prawo hezpłatneg 
wypożyczania książek z czytelni Il. Altenberga 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. | 
Za granicą kwartalnie zł. 7:50, pólrocznie zł. 15. 


' ?renumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
duik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sieczpię 35 ct., kwartalnie 1 zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesiecznie 40 ct., 


kwartalnie | zł. 10 ct 
Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


4, I. piętro 


Stowarzyszenia i prasa 
w Gealicyi. 


Lwów, d. 2. stycznia. 


Stowarzyszenia i prasa stanowią 
w tereźniejszych czasach najwybitniej- 
szy obja» rozbuiłzonego życia publi- 
cznego i rnchu umysłowego. nieh 
bowiem lndhosć danego kraju zupełnie 
swobodnie, li poczuciem potrzeby wy- 
wnętrzenia swoich myśli i ucznć powo- 
dowaua, wyraża to, co stanowi istotę 
jej duchową, objawia stan i charakter 
swojej kultury. I dlatego tek studyo- 
wanie stanu prasy i stowarzysz*ń ju- 
kiegokolwiex kraju, może najdobit.niej 
i najkrótszą drogą objaśnia o stosun- 
kach jego oświaty, tudzież główne kie 
runki jego narodowych, społecznych 
i ekonomicznych dążności. 

Właśnie pojawił się w druku nowy | 
rocznik obejmujący lata 1892 — 1898 | 
cenatj statystyki CZ e BU 
od szeregu lat pod kierankiem dr. Ta- 
dersza Ratowskiego przez krajowe biu-, 


ro statystyczne. Jest to znamieniem, 
tych roczników, iż podają one w blisko | 
400 tabelach s'atystycznych łatwy doj 
przeglądu obraz wszelakich Btosuuków | 
społecznego i kulturnego życia naszego | 
kraju. Korzystamy też z tej publikacyji, 
ażeby ua jej tle przedstawić myślącym i 


czytelnikom stosunki stowarzyszeń 1 


prasy w Galicyi w ostatnich kilka la | 
tach. Cyfry te są istotnie bardzo pou- (ży 
[| 


czajĄGa. 


W r. 1882 istniało w Galicyi 1141! 
W okresie, 
dziesięcioletnim do r. 1891 wzrosła ich! 


gtowarzyszeń rozmaitych. 
ilość do 2846. Przyrost wynosi przeto, 
1717 stowarzyszeń, czyli 150 pre. w po- 
równaniu ze stanem 7 r. 1881. A po- 
nieważ w r. 1891 było w całej Austryi 
przeszło 40000 stawarzyszeń, wypada 
rzeto na Galicyę niespełna T pre. 
gólnej ilości stowarzyszeń w Przedli- 
tawii, co świadczy dość niekorzystnie 
o ruchu umysłowym i społecznym w 
naszym kraju, który — jak wiadomo 


otwarta od 10—12 rano i od 4—5 wieczórem. 


I 
o-i! 


W ogólności było w r. 1891 stowa- 
rzyszeń politycznych dla szerzenia 0- 
światy, pielęgnowania sztuki, rozwoju 
fizycznych sił 1 życia towarzyskiego 
1277 — w stosunku do całej Austry! 
tylko 6 pre; ekonomicznych stowa- 
rzyszeń 918, humanitarnych 641, roz- 
maitych innych 15. r k | 

Charakterystycznem jest, iż poli 
tyczne stowarzyszenia istnieją w Ga- 
licyi tylko ruskie, żydowskie i socygli- 
styczne — innych nie ma! y 

Stan czytelni ludowych, raskich: wy- 
nosit w r. 1892: 454, polskich tylko 64. 
Zaś włościańskich Kółek rolniczych 

r. 1892 : 766. i 
ZK spółek zarobkowych i 
gospodarczych żydowskich pierwotnie 
nie było żadnych. Pierwsza taka spół- 
ka powstała dopiero w r. 1876. Zaś 
z końcem r. 1891 było już na 127 sto- 
warzyszeń chrześcijańskich, żydowskich 
73 z 30.000 człontów 1 z zapasem o: 
koło 1 i pół miliona złr. kapitału za- 
kładowego w udziałach i funduszach 
rezerwowych. Teraz zaś ilość żydow- 
skich stowarzyszeń, które przeważnie 
nie są niczem innem, jak tylko zorga- 
nizowaną w pozory legalne lichwą — 
przeważa liczbą stowarzyszeń 
chrześcijańskich ! 

Czasopism wszelakiej treści w Ga- 
licyi w r. 1882 wychodziło 107, w roku 
zaś 1891 o 20 więcej, tj. 127. Pomiędzy 
temi było: 
polskich 
ruskich . : : 5 : 
dowskich (w języku hebrajskim 
lub w żargonie żydowskim, he- 
brajskiemi czcionkami) 3 
niemieckich (także żydowskich) 

roku 1891 wydrukowano w (ła- 
lioyi z Krakowem czasopism polity- 
cynych i społecznych : 


88 


18 


w języku egzemplarzy 
polskim „104.460 
ruskim 2,808.900 
niemieckim i 12.000 
i hebrajskim lub żargonie 

żydowskim 42.000 


razem wszystkim _ 8,503.660 
W roku zaś 1892 spadła ilość wy- 


— eo do vvszaru i zaludnienia przeszło drukowanych w naszym kraju egzem- 


pzwartą część Przedlitawii stanowi. | 

O ile jednak ilcść nbsolutra stowa-. 
rzyszeń przedstawia się n:ekorzystwie, 
o tyle znów w niektórych kierunkach 
szczegółowych postęp Galicyi jest wi 
doczny i pocieszający, I tak np. ilość 
czytelni wzmogła się w okresie lat 
dziesięciu z llb do 566, a więc o 367 
pre. lloś6 stowarzyszeń gimnestycznych 
(Sokołów) wzrosła z 9 do 29; jłość sira- 
ży ochotniczych ogniowych podwoiła 
się, gdyż z 101 wzrosła do 204, 

Towerzystw rolniczych było w r. 1882 
tylko 12, w r. zaś 1891 wynosiła ich 
ilosć 566, co się objaśnia przybytkiem 
Kółek rolni:zych. Iiość kas Oszczędno- 
$ei wzrosła przez lat 10 z 19 na 26 
to jest o 7. Liczba stowarzyszen udzia- 
łowych, opartych na zasadzie wzeje- 
mności i solidarności wzmogla się w: 
okresie dziesięcioletnim z 189 do 232 

Nie powiększyła się tylko ilość To- 
warzystw akcyjnych przez całych lat 
10 aui o jedno; jak w r. 1882, tak 
i w r. 1891 był: io w Galicyi tylko 
pięć. Stowarzyszenia dla podniesienia 
i obromy przemysłu i handlu wzrosły 
przez łat dziesięć z 9 na 1l. Oba te 
szczegóły znamionują dobitnie panujący 
u nas zastój i niechęć powszechną do 
zajmowania się sprawami dotyczącemi 
przemysłu i handlu. 
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«zalane serca. 


Powieść 
M. br. Hiagenowej. 
[Ciąg dalezy. | 
XIV. 

Słucey spędziwszy dwa tygodnie w 
Kępie, mieli nazajutrz wracać do siebie, 
skąd Iza z dziećmi po krótkim pobycie 
w domu, wybierala się na Parę tygodai 
do morskich kąpieli, na wyspę Sylt. W 
wigilię wyja du, nad wieczorem, Emil 
zaproponował Karli, by zrobiła Z nim 
codzienny spacer po lesie, graniezącym 
z parkiem, w której to przechadzee prze- 
szkodził im wcześniej przyjazd pP- Cho- 
łyńskich. Zszedłszy z terasy, Na której 
siedzieli, zmierzali strzyżonymi szpale- 
rami ku lasom, stanowiącym całość Z 0- 
grodem. 

— Byłoby mi strasznie przykro — 
zaczał rozmowę Słueki — gdybym tego 
spaceru nie zrobił dzisiaj. Cały czas 0 
tem tyłko myślałem i o tem jeszcze, kie- 
dy też Chołyńscy każą zaprzęgać. 

— Uważałam to, wtedy dopiero po- 
cząłeś pan być miłym i uprzejmym, 


plarzy gazet na 7 863340 — a w Szcze- 
gólności ammiejszyła się ilość egzempla- 
rzy dzienników, w polskim języku wyda- 
wanych w okrągłej liczbie o 800 000 


! cgsemplarzy! 


Wzmogła się natomiast o '/ ilość 
egzemplarzy czasopism żydowskich — 
mianowicie z 42.000 na 62.000. 

We Lwowie wydrukowano w roku 
1892 polskich czasopism 4,133.970. ru- 
skich 2,839080, żydowskich 47.100 
egzemplarzy; w Krakowie nie drukują 
sią inne czasopisma, jak tylko polskie 
— i wydano ich tam w roku 1892 
wszystkioh razem 1,014.870 egzempla- 
rzy, na prowincyi zaś wydrukowano 
w tym roku 256.000 egzemplarzy pol- 
skich, 34200 ruskich i 37.600 żydow- 
skich orasopism. 

Cyfry te dowodzą, jak silnie żywioł 
polski jest n nas atakowanym. 

W ogóle ilość czasopism i cyfry, 
wyrażające wielkość nakładu, są u nas 
skromne, bardzo skromne w porówna- 
niu z inuemi krajami, gdzie nie ma 
tøk, jak u nas, na pólsiodma miliona, 
4,876.614, czyli 74 procent analfube- 
tów. z 

Cienka u pas warstwa inteligencyi 
— a i ta poszarpana na różnorodne 
wrogie sobie kierunki. Jeszoze w tych 
zastępach przeważa, Bogu dzięki, zdro- 


gdy Chołyńscy mieli wsiadać do powo- 
zn — żartobliwie odpowiedziała pani 
Olsztyńska. 

-— Panią to dziwi, że nie jestem w 
humorze dzisiaj ? 

— Nie — odpowiedziała 
— to mnie cieszy. 

— Powinno to panią cieszyć, a na- 
wet dumną możesz pani być ze swego 
dzieła. Ne myślałem nigdy, aby kto- 
kolwiek i kiedykolwiek coś podobnego 
ze mną i na mnie dokonał. Ten spacer 
dzisiaj uważam jakby pielgrzymkę po 
drogach, na których odbyło się moje 
nawrócenie. Potrzebuję odnaleźć te my- 
ŝli, te nezucia i wrażenia, które SIĘ tu- 
taj w naszych codziennych spacerach 
zbudziły i powoli zrobiły ze mnie Due- 
go człowieka. Pani się śmieje? 

Uśmiechała się tylko i niewesoło 
nawet. 

— Tak dziwnie — rzekła — brzmią 
te poważne słowa w ustach pana. 

— Tem sumem właśnie nabierają 
wartości, bo nie codzienne, nie przy- 
chodzące na usta z przyzwyczajenia, bo 
te słowa wyrażają to, co w tej chwili 
serce moje czuje. A jeżeli ono czuje po- 
ważniej, czyjaż w tem zasługa? Wszak 
pani. Pani mnie nauczyłaś kochać, nie 
wesoło może ale bardzo, bardzo Szczę- 


poważnie 
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wy żywioł narodowy. Ale ze wszech na przyszłość nie ma widoków powodze- 


stron powstają i organizują się coraz 
nowe niejrzyjażne mu żywieły |... 


Z Królestwa polskiego. 


Z Warszawy donoszą, że w byłym 
zamku królewskim w Warszawie rozpo- 
częto odnowę pokoi mieszkalnych i sał; 
roboty mają być ukończone na dzień 9 
stycznia r. b. W tym dniu nastapi także 
przyjazd nowego gonerał- gubernatora, hr. 
Szuwałowa do Warszawy. W razie nie- 
wykończenia robót w zamku do powyż- 
szego terminu, hr. Szuwałow zamieszka 
tymczasowo w pałacu Belwaderskim. 

Ważny dla Królestwa Polskiego pro- 
jekt założenia Towarzystwa rolniczego 
omawia obecnie warszawska Gazeta pol- 
ska. Pisze ona w tej sprawie: 

, „Kraj nasz, pomimo rozwiniętego w 
nim przemysłu, nie przestał być krajem 
przedewszystkiem rolniczym; to też po- 
wodzenie lub klęski rolnictwa odbijają 
się na ekonomicznem położeniu naszem 
szeregiem doniosłych skutków, a każdo- 
roczny urodzaj lub nisurodzaj jest bar- 
dzo decydującą w budżecie społecznym 
rzeczą. * 

Nawet korespondent warszawski ro- 
syjskiego Now. Wremii uznaje tę potrze- 
bę w słowach: „Wobee pilnej uwagi, 
jaką zwracają na siebie prace towarzystw 


20 | rolniczych, oraz wobec czysto lokalnych 


właściwości kraju — jego kultury rolnej, 
położenia pogranicznego — byłoby bar- 
dzo pożądane utworzenie w Warszawie 
Towarzystwa gospodarczo - wiejskiego, w 
celu wyjaśnienia potrzeb gospodarzy nad- 
wiślańskich.* 

Dalej w tej sprawie pisze Gazeta Pol- 
ska: „A nie brak nam przecież rolników 
wykształconych i doświadczonych gospo- 
darzy, mogących niejedną dać prakty- 
czną wskazówkę i radę, któreby krytyka 
i dyskusya ostatecznie oceniła, Stałe po- 
rozumiewanie się naszych gospodarzy, 
już choćby przez możność unormowania 
produkeyi pojedyńczych utworów, byłoby 
dla rolnictwa dubroczynnem Towarzystwa 
rolnicza ntworzone zostały na zasadzie 
normalnej ustawy. Otóż powinniby rol- 
nicy nasi przyjąć ją w całości i poczynić 
u władz odpowiednie starania o zatwier- 
dzenie, Najwyższa troskliwość o położe- 
nie rolników, która wyraziła się w re- 
skryptach do towarzystwa wolno - ekono- 
mieznego i rolniczego rosyjskiego, po- 
winnaby być otuchą' i zachętą do pod- 
jęcia odpowiednich starań.“ 

Już to, że wolno pismom polskim 
warszawskim występować z takimi pro- 
jektami, zresztą czysto ekonomicznej na- 
tury, dowodzi, że jakiś świeższy wiatr 
powiał na niwach prasowych w Króle- 
stwie Polskiem. Oby ten wiatr przyniósł 
braciom naszym z za kordonu po twardej 
zimie życiodajną wiosnę. 


Socyaliści polscy. 


Schles. Ztg. zamieszcza z powodu 
zjazdu socyalistów „polskich“ w Wrocła- 
wiu dłuższą korespondencyą z Poznania, 
która, pisana naturalnie z wrogiego nam 
stanowiska, o tyle jest charakterystyczną, 
że zawiera bezpośrednie przyznanie, ił 
w pośród ludności polskiej socyalizm do- 
tąd nie wielu zyskał stronników, ani też 


śliwie. Odsłoniłaś przedemną jakieś no- 
we światy, nowe pojęcia, nowe myśli i 
uczucia, Nie pojmowałem dotąd, aby 
można kochać kobietę, której się nie po- 
siada. Nie byłaś moją a kocham cię. 
Nie pojmowałem, aby kobieta mogła się 
oprzeć mężczyźnie, jeżeli go kocha praw- 


dziwie. Ty mi się oparłaś, a wierzę w jodrzuca łachman 


twą miłość! Nie myślałem, aby między 
miłością a przyjaźnią istniało jeszcze 
inne pokrewne uczucie, dzisiaj myślę, 
że ono jest jedyne i wierne i trwałe. 
Jak je nazwać? — niewiem, ale to, co 
ono wzbudza, odczuwam dla ciebie, tyle 
miłości, uwielbienia, przyjaźni, szacun- 
ku, tyle wdzięczności, tyle potrzeby twe- 
go serca, twej słodyczy, twej pobłażli- 
wości, tyle wspomnień, tyle nadziei, ty- 
le tęsknoty i tyle szczęścia. Nie pojmu- 
ję już życia bez pani, tem stałaś się dla 
mnie, czem jest kotwiea i latarnia mor- 
ska dla okrętu. 

— Zanim okręt na pełne wypłynie 
morze — wtrąciła Karla, 

— I pełnem morzem okręt płynąe, 
zwraca się do morskiej latarni. Nie żar- 
tuj pani — mam silne przekonanie, że 
bez ciebie byłbym dzisiaj na wpół zgu- 
bionym człowiekiem. Przebaczenie pani 
przyszło w chwili, w której ostrzejsze 
słowo byłoby mnie sam nie wiem w ja- 


nia, Czytamy tam: 

„Od wielkiego poznańskiego procesu 
socyalistycznego w roku 1877 — zrobił 
socyalizm pośród ludności prowincji 
wschodnich wiele mniejsze postępy, niż 
się należało spodziewać, Największa li- 
czba socyalistów polskich i nająiebezpie- 
czńiejsi z nich nie znajdują się w Po- 
znaniu, na Górnym Szląsku lub w Pru- 
saca Zachodnich; wylęgły ich raczsj 
wielkie miasta, Berlin, Hamburg, Dre- 
zno i westfalsko- nadreństie okręgi fa- 
bryczne... Na zjeździe wrocławskim po: 
stanowiono, aby berliński zarząd stron- 
nictwa rozwinął znów silną agitacyę w 
W. ks. Poznańskiem. Można jednakowoż 
już teraz przepowiedzieć, że nie będzie 
w tem mi ł wielkiego powodzenia, a naj- 
mniej u robotników wiejskich. Robotnicy 
polsey są wprawdzie tak samo niezado- 
woleni, jak niemieæy, ale nie są polity- 
cznie dość dojrzali (!), aby zrozumieć na- 
uki Gazety robotniczej : 

nObok mimowolnej obrony przez u 
mysłową i polityczną tępość, przeszka- 
dzają rozwijające się na podstawie ko- 
ścielnej Towarzystwa polskie skutecznie 
rozpowszechnianiu socyalizmu pomiędzy 
robotnikami polskimi, Wszędzie w mia- 
siach i większych wioskach łączą się ro- 
botnicy i przemysłowcy polscy w „To- 
warzystwach katolicko - robotniczych” i 
podobnych, których zadaniem jest po- 
między innemi walka z socyslizmew. 
Prócz tego wywierają tam przez swą ba- 
czność na te sprawy wpływ pewien ko- 
ściół i pracodawcy.“ 

Nie myślimy wdawać się tutaj z 
Śchles. Etg. w bezowocną polemikę co 
do zarzutu, jakoby lud polski tępy był 
pod względem umysłowym i polity- 
eznym — habeat sibi! — nie możemy 
też przyznać żadnej dojrzałości polity- 
cznej tym, którzy zapalają się do zasad 
Gazety robotniczej i cieszy nas serdecznie, 
że lud nasz nie jest tak „dojrzały.“ 
Chcielibyśmy tylko na to zwrócić uwa- 
gę, że pismo, które tak stanowczo prze- 
mawia za ustawą przewrotową, zwróconą 
przeciw socyalistom, widząc jak dzielnie 
i skutecznie lud polski broni się przed 
ty zarazę międzynarodową. miałoby wszel- 
kie powody popierać go w jego usiłowa- 
niach i dopomagać mu do jeszcze wię- 
kszej ‘odporności przez przyznanie praw, 
jakie mu się należą: języka i kościoła, 
Tymcrasem Schles. Ztg. stera się wła- 
śnie wszelkiemi siłami pozbawiać ludność 
polską wszystkiego, co jest jej drogiem, co 
utrzymuje ją na dobrej drodze i stanowi 
jej największą siłę. Dziwna to logika, 
ta logika Schles. Ztg. i pism jej podo- 
bnych ! 


Ankieta krakowskiego Tow. roln. 


w sprawie monopolu wódczanego 
Przez dr. Mikołaja Reya. 


VIII, 


Z podanych oyfr można następu- 
jąca skreślić historyę gorzelnictwa w ną- 
szym obwodzie od czasu zaprowadzenia 
ustawy 1888 roku : 

1) Ustawa zastała w powiatach Tar- 
nów, Dąbrowa, Brzesko, Mielec, Pilzno 
około 50 gorzelni i to znajdujących się 
głównie zdała od miast większych w oko- 
licach lesistych i piaszezystych, gdzie 
gospodarstwo mleczne nie było ani wska- 
zanem ani możliwem, z powodu braku 
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kie rzuciło szaleństwo. Byłem pod wpły- 
wem złej kobiety, której potrzeba do 
rozrywki widoku moralnego upadku i 
zniszczenia ludzi, których w swoje sidła 
uwikła. Na pierwsze wezwanie twoje rzu- 
citem wszystko, ach! z jakąż rozkoszą i 
z jakim wslrętem! Tak, jak się brudne 
y! I wróciłem do pani, 
może więcej jej godzien. Ale nis mówmy 
o tem. Mój Boże! — dodał, zatrzymując 
się i rozglądając dokoła — jakże tu ła- 
dnie, a mnie już tutaj jutro nie bę- 
dzie ! 


Karla zatrzymała się także i oparłszy 
SiĘ o drzewo, patrzyła przed siebie. 

. Stali na szerokiej ulicy, las przecina- 
Jącej. Na prawo, wąskie pasmo lasu od- 
dzielsło ich tyłko od morza pól i łąk, 
K których nślizgiwały się ku nim osta- 
tnie promienie zachodzącego słoń a i odu- 
rzający zapach skoszonego siana. Na le- 
wo ciągną! się gęsty bór, a przed nimi, 
|dokąd oko dojrzeć mogło, jasna wstążka 
drogi okolona mnogością kwiecia i krza- 
ków. Dzień był wyjątkowo upalny i lekki 
wietrzyk, który dopiero nad wieczorem 
powstał, przynosił różnorodne letnie wo- 
nie. Woniało w lesie ziemia, drzewem, 
kwiatami i sianem. 
| Słucki odetchnął głęboko i zbliżając 
się do Karli: 
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uGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ prz ją : 
Aministracya Gazety R . si, karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: ©. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu : Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) *Walfschgasse 10 — | 


Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A, O i z 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, i 
Wollzeile 11 i J. Danxeberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n M d 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp | 
w Warsznwie : Reichman © Frendler. l 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajue za jedno= 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane z» wiersz lub jego miej- 
ace 30 et Giesy pnbliczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna kersspsudemoya 3 ct. od 


wyrazu. Karty kursepand 
ogłosz 30 pi pandenoyjse dla drobnych 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 skle 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez rzadki 


paszy. Gorzelnie te noszą cechę czysto| racya taka, że cały rok zakupuje się i 
rolniczych, że się tak wyrażę z konie |po cenach aidich, aby w lecie 
czności utrzymanych, aby drzewo spie-| gich sprzedawać, gdy już żaden produ- 
niężać, bydło przez zimę utrzymać i siłęļ cent spirytusu na zbyt nie ma. Kredyt 
nawozową gruntom nie dającym pagzy| zaś krótkoterminowy jest u nas już tak 
przysporzyć. Kampania gorzelniana trwa|wyzyskanym, zaś kredyt tz. rolniczy 
u nas cztery do sześciu miesięcy i to|(Składy krajowe z wurrantami Banku 
przeważnie 2—3 ht. dziennie, zatem go: | krajowego, Bank rolniczy, Galicyjskie 
rzelnia jedna przerabia przeciętnie 3.000| Tow. handlowe) tak niepraktyczny, że 
do 4.000 mtr. cetnarów ziemniaków, któ- | rolnik podtrzymujący wódkę, należy do ! 
re przeważnie z gospodarstwa miejsco- j rzadkości i jeszcze na tem zwykle źle 
wego pochodzą, a w roku gorszego uro-| wychodzi. i 
dzaju z okolicy przykupowane bywają; Ostatnie dwa lata również zaznaczy = 
jęczmienia przeważnie gorzelnie nasze|ły się nieurodzajem i to ziemniaków i 
dokupowały, bo gospodarstwo własne kukurodzy. Nikt już nie dokupit, aby nie 
ledwo na ordynaryę dla służby go do-| stracić, jak w roku poprzednim, a liczono, 
starcza, > , |iż+w ostatniej kampanii nadpędzi się 
Stajnie opasowe u nas prawie nie|kontyngentu. Nastąpił nowy nieurodzaj; 
egzystują w właściwem tego słowa zna | wiele gorzelń ruch zatrzymało zupełnie, 
czeniu, to jest z bydła skrzyżowan*go|aby przez niedopędzenie powtórne nie i 
zkąd:nąd. Zwykle wywarami utrzymuje |zmniejszyć kontyngentu na przyszłe 
się przez zimę bydło a nawet konie a|trzechlecie, kilka dopędziło kupujac znów 
tylko braki wypasa i to jęczmieniem ku- kukurydzę i ziemniaki ze stratą, a prze- 
phym, a t3 opąsy są raczej bydłem t. z. | ważna część wypędziła połowę tylko 
wojskowem lub miejskiem i ida na rzet kontyngentu bo bez gorzelni gospodar- 
do miast okolicznych, a tylko mniejsza | stwo było niemożliwe. 
część gorzelni dostarcza mięsa dla Wie 4) W drugiem trzechleciu nie pusz- i 
dnia lub Pragi „7 przeważnie zaś opasy|czono w ruch 15 gorzelń, z tych znie- i 
zostają w najbliższej okolicy aż po Białę. | siono 8, a 3 gorzelnie częściowo rozparce- 
Z zaprowadzeniem ustawy z r. 1888| lowano. 
cztery gorzelnie zwinięto a raczej nie Z tych 12 gorzelń, których nie roze- 
zgłoszono, a między niemi jest admini- |brano, podały o kontyngent w bieżącem 
stracya sądowa w Rzemieniu i Artura |trzechleciu 7 gorzelń, i to dwie (Twor- 
hr. Potockiego w Łysakowie. Świadczy | kowa, Mokrzec) za późno, reszta w cza- 
to, jak bardzo. ustawa ta zadecydowała |sie należytym, ale boz skutku, a je-` 
o życiu gorzelń, jeśli takie właśnie sd-|dna nowa gorzelnia w Szezucinie tylko 
ministracye je zamknęły z powodu kosz-|z wielką biedą otrzymała kontyngent. 
tów i kłopotów, powstałych z nową usta-|7 5 gorzelni, których wcale nie zgło- 
wą. W Łękach górnych pareelacya dziś|szono, dwie należą do ludzi bardzo za- 
już część gruntów dworskich rozerwała| możnych, jak Józef hr. Męciński i pan 
z całości, a w ogóle właściciele zmie- |Henryk Wolański, jedna jest właenościę 
niają się tam od czasu zamknięcia go |p. Klemensa Rutowskiego, ojca posła i 
rzelni co chwila, autora statystyki gorzelnietwa, jedna zam- 
2) W latach 1888—1890 ubyły znów |knięta na zawsze p. Kollata w Jodłowej, 
3 gorzelnie, a to rządowa po spaleniu| który obszar dworski częściowo parce- 
w Nawsiu brzosteckiem (nowonabywca |luje; o gorzelń zaś w Sierudzy nie mam 
parceluje), br. Konopki w Brniu (wła- | bliższych wiadomości. 
ściciele więc tych dwóch gorzelń woleli 5) Zostaje więc 19 gorzelń, z któ- 
zaprzestać tego drogiego i kłopotliwego |rych 12 gorzelni otrzymało kontyngent 
przemysłu) i w Jaślanach, które dzió|o */a, 3/,, "n Ya i tod zmniejszony. 
również częściowo są sparcelowane. Inne| Na podania o większy kontyngent nie 
gorzelnie przeważnie usiłowały choćby |otrzymały dotąd, tj do końca grudnia 
ze stratą do większego dojść kontyngen- | czyli w połowie kampanii, stanowczej od ` 
tu, a powstała pewna ilość nowych go- powiedzi, mimo, że z dyrekcyi powiato- 14 
rzelni na ruinie gospodarstwa zbożowego wej podania te jak najgoręcej poparto, 
w gruntach lepszych. za co się jej najwyższe uznanie należy 
3) W latach od 1891 do 1894 zapał |od właścicieli gorzelń rolniczych; a wszel- 
do gorzelni minął po ciężkich bardzo|kie wiadomości o wietrze, jaki wieje 
przejściach, a przedewszystkiem zaraz] z Wiednia, są najniepomyślniejsze, zatem 
w pierwszej kampanii gorzelnie poniosły|byt tych 12 gorzelń jest do pewnego 
ogromną klęskę. Uena wódki była przez | stopnia zachwiany i ich właściciele będę 
giełdę wyśrubowaną wysoko, bo docho-|skazani na parcelacyę lub  zalezienie 
dziła do 28 i 24 zł. i ta zwyżka szła|gruntów, które dziś setki tysięcy ziem- 
tak szybko, że właściciele gorzelń wódki | niaków produkując, utrzymują bydło przez 
nie sprzedawali, ale za to zakupywali |zimę i dają ludności na wiosnę i w je- 
na gwałt produkty obce tj. ziemniaki |sieni zarobek znaczny, w zimie zaś jakie 
okoliczne lub kukurudzę węgierską i bu- | takie zajęcie. 
kowińską, a gdy już każda grzelnia była Oto obraz rozpaczliwy, jakiego nam 
zaopatrzoną, cena wódki zaczęła gwał- dostarczyła ustawa z r. 1888, poparta 3 
townie spadać i doszła do ceny ledwo |letnim nieurodzajem. Czy monopol po- 
pcłowy kosztów produkcji. Rolnicy po-|prawi ten stan gorzelnictwa a z nim i 
tracili po 8 do 15 tysięcy na tej opera-|rolnictwa w obwodzie tarnowskiej Dyre- 
cyi giełdy wiedeńskiej, która przecież | keyi skarbowej ściśle związanego? Chyba 
zostaje pod okiem rządu, który ma obo- przeciwny wywoła skutek, jak to łaskawy 
wiązek czuwać, aby nikogo fałszywą grą czytelnik mej pracy zakonkluduje. Nie 
nie wyzyskiwano w panstwie, a cóż do |tylko owe piaskowe obszary dworskie, 
piero całą liczną klasę rolników, których | których jest większość i to poważna, zni- 
stratę w Galicyi w r, 1891/2 śmiało na|kną przez parcelacyę lub w przestrzenie 
kilka milionów obliczyć można. Wspo-|leśne a częściej jeszcze w pustki się za- 
minająe o tej klęsce „muszę zapytać, | mienią, gdzie ruiny gorzelni będą świad- 
czyby raczej reforma giełdy i podatek czyć o byłym przemyśle, który byt t 
giełdowy zamiast monopolu nie był wła- | gospodarstw ożywiał, ale równocześ 
ściwszym ? Rolnicy koniecznie muszą|emigracya ludności wiejskiej wzmoże 
żądać opieki nad giełdą, zwłas:cza zaś| jak tego dziś już mamy wymowne pr 
co do wódki powtarza się eo roku ope- kłady, niesłychanie, a przybędzie | 
1 


IRETI : 


— Jutro mnie tu nie będzie — po-| czucia powiał nad nimi swem dk Tis 
wtórzył. skrzydłem. i | 
Spojrzała na niego i przez krótką) — Achl mie, mekła, nie mó 
chwilę oczy ich się spotkały z wyrazem |tak, ludzie się rozchodzą i 
bezmiernej tęsknoty. nowo, a i żal, jakim przy rozs 
— Tylko — rzekł Słucki — aby uczu-| drogie nam istoty żegnamy, 
cia, które mam nadal mieć dla pani, ni-| 255 ściska, jest tylko tem, es 
czem nie były zamącone, nie powinnaś | "* „ad życzeń na dro 
pani być tak piękną! Przynodia s 
A aF vd á | — Daj mi te życzenie, w 
| . |żegnam — prosił pów 
7 Ach nie, tego nie chcę, Musisz Karla wainoji 
kap E E ATR camie 1 palene e 
z At t: PIĘKaę, Odrą 1 8X | gługiem przepięknem w 
ot ającą. A) żeby chciała, aby nigdy o nie 
„Chciał wziąć jej rękę, ale ona łago- | pomniał, głosem przyciszon 
dnie ją wysunęła. ważnym, że aż prawie sauti 
— Ależ — rzekła — nie dotrzymu- — Nie ma w mowie lu 
jesz pan układu, między nami już nigdy |słów, któremibym określić 
nie miało być mowy o miłości. czenia, jakie serce moje dla ciebie ck 
— I już nigdy nie będzie — odpo-|da. Ty nie wiesz, jak ja cię kochazał ( 
wiedział Emil — dzisiaj po raz ostatni, — Moj» najdroższa! ś 
na peżegnanie. Pani wiesz, że każde roz- On rękę jej w swoj dłoni irzyma- 
stanie jest otoczone pewną tajemnicą, ni- | 24 do ust podniósł i tak pozostali długę 
gdy niewiedzą ci, którzy się rozstają, czy chwiłę, zdając się pytać siebie, co znAa= | 
i kiedy spotkają się znowu, dlatego tak |czyło to wzruszenie, które niemal brało 
smutnem jest pożegnanie. górę nad ich miłością. 
Wziął znowu jej rękę, której tym ra- 
zem nie broniła mu jnż wcale. Słowa 
jego wielkim ciężarem spadły na jej serce 
zdawało jej się, że złowrogi ptak prze- 
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È GAAŃWIA :ARODUWA z Czwartku dnia 3 Stycznia 18W5 Ar. 3. 
Franciszka Fryza z g'mnazyum JTI. w Kra- 
kowie do Jasła, Jana bDorozińskiego 7 gi- 
mnazyum św* Anny w Krakowie dù Bochsi, 
Józefa Jaworskiego z gimnazyum w Tarno- 
wie do III. gimnazyum w Krakowie, Józefa 
Wierzbickiego ze szkoły realnej w Krakowie 
do gimnazyum w Nowym Saczu, Adama 


kać każdego wybitnego radykała, rə- dowy gruntu, na którym jakieś miasto 
publikanina a nawet anarch'stę. jsię znajduje. Ta miejscowość, gdzie yo 

Nato'niast we Florencyi zebrało sięji yọ przedstawiają się ujemnie, tj. gdzie 
d. 30 zm. kilka stowarzyszeń polity- | źredukowapy ciężar mniejszym od nor- 
cznych razem, i uchwalono w rezolu- | malnego znaleziono, zuajduje się na grun- 
cyi zanfanie do rządu a Crispiemu po-|cie, na którym brak mas ścisłych; na- 
dziękowanie za przywrócenie porząd-|tomiast miejscowość, w której 4, i Yo 


liczba niemała wydziedziczonej inteli- ` 
gencyi i żebrających oficyalistów. Ale i 
miasta nasze i wojskowość poczują tę 
przemianę dotkliwie, bo mięso dostaną 
drogie i to stepowe, gdyś o chowie by- 
dła i tak u nas nadzwyczaj słabym, nie 
będzie ani mowy. 


Ramy Gas. Nar. są za szczupłe, by|ku. Jeszcze wążniejszem było zebra-|dodatnio się przedstawi-ją, znajduje się| Wołka z gimnazyum w Nowym Sączu do 
wszystko obliczać statystycznie, co zre-|nie stowarzyszenia konstytucyjnego |na gruncie posiadającym wielką ilość |szkoty realnj w Krakowie. 
szią poza artykuł pisma peryodycznego |w Neapolu, na którem słynny Bonghi | mas spójnych. Reforma statutu w. L:owa Dr. 
wychodzi, ale już ztego małego zestawie- |— wcale nie forytowany przez Cri- ocenę w metrach (jako | Godzimir Małachowski, jako referent sekcyi 


Ai pe, 
wysokość i potęga) znajdziemy mnożąc 
różnicę przez 10. 

W Budzposzeie np. stosawuie do da 
nych p. Sternecka, różnica zredukowa 


V wypracował projekt reformy statutu miej- 
skiego który ma się 
porząd-k dzienny Rady miejskiej i 
uchwalony jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
sejmowej, aby i sejm mógł go aprohować, 
poczem gdv uzyska Sankcyę, obecna Rada 
miejska ustąpi, a odbędą się nowe wybory 
do Rady miejskiej, jeden z pierwszych bo- 
wiem paragrafów projektowanej reforimy po- 
stanawia, iż wchodzi ona w życie z dniem 
uzyskania sankcyi. Wedle projektu tego, okres 
wyborczy do Rady miejskiej trwać będzie 
lat 6, co trzy lata zaś ustępować będzie po- 
łowa radnych, tj. pierwszy raz przez logo- 
wanie wskazanych, a następnie ci, którzy 
przed sześciu laty wybrani zostali. 

Prezydent i pierwszy wiceprezydent wy- 
bieraui będą na lat 6, drugi wicepr=zydent 
w miejsce pierwszego delegata i delegaci na 
lat 8. Do wyboru prezydenta, jako potrzebny 
komplet ustanawia projekt obecność 70 ra- 
dnych i uzyskanie najmniej 51 głosów. Li- 
czbę wyborców projektowana reforma zwię 
ksza, przyznając bowiem prawo głosu wszy- 
stkim płacącym roczuy podatek 3 zł. 15 ct., 
snrawi, iż z cyfry obecnej 7588 będzie wy- 
borców 12.575. Wybory odbywać się będą, 
nie jak dotychczas w samym tylko ratuszu, 
ale po dzielnicach, w osobnych lokalach, do 
których wyborcy zamieszkali w dzielnicach, 
vzywani będą do głosowania. 

W dzizls wewnętrznego ustroju admini- 
strucyi miejskiej proponowane jest utworze- 
nie w mi.jace sekcyi finansowej: wydziułu 
miejskiego (Stadtrath), któryby w sobie 
skoncentrował wszystkie sprawy administra- 
cyjne finansowej natury, a do 1000 zł. za- 
łatwiał samoistnie, bez odnoszenia się do 
Rady miejskiej, co uprościłoby tok czynno- 
ści i przyspieszyło załatwianie spraw. Inne 
Srkcye pozostałyby jak dotychczas, jako fa- 
chowe komisye, 

„Szalone sorca“. Aby nagrodzić czy- 
tslnikom fejletonu naszego przerwy spowo- 
dowane zamieszczaniem innych fejletonów 
okolicznościowych, dajemy dziś dalszy ciąg 
powieści „Szalone serca“ i w dodatku i w 
numerze główuyw. 

Ostatnie dwadziestówki. Z Nowym 
Rokiem pożegnaliśmy na zawsze dwie obie- 
gowe monety: dwudziesto i eztero-centowe, 
które wycrfaue zostały z obiegu. Za rok 
podobny los spotka papierowe guldeny. 

Ubezpieczenie na życie włościan. 
W sejmie niższej Anstryi wniesiono pro- 
jekt o ubezpieczeniach na życie włościan, 
który, jeśli w czyn zostanie wprowadzony, 
wywrze niewątpliwie dobroczynne skutki na 
stan ekonomiczny wieśniaków. Poseł dr. R. 
Mitsche zbadał dokłądnie ciągłe skargi 
wnoszone « zadłużanin się rolników i o cię- 
tarach hipotecznych, gniotących drobnych 
posiadaczów ziemi, Doszedł on do przekona- 
nia, iż głównym powodem złego, są spad- 
kowe działy; przy nich, aby pokryć koszta 
sądowe i administracyjne, spadkobiercy za 
dłużają się na lichwiarskie najczęściej pro 
centa, a z takich długów wybrnąć potem 
jest im bardzo trudno. Mniema on, że za- 
prowadzając ubezpieczenia na życie głów 
rodziny i zachęcając doń interesowanych, 
można będzie w znacznej części usunąć złe; 
kwoty bowiem wy łacane będą skuteczną 
pomocą w pokrywaniu kosztów spadkowych 
i dadzą przyteni do rąk spadkobierców źró- 
dło i sposób ocaleuiu się od pożyczek. We- 
dług dokładnych obliczeń przy licznym u- 
dziale stanu wieśniaczego w ubezpieczeniach 
na Życie, można będzie przy rocznej prze- 
cięciowej premii 25 zł. osiągnąć kapitał u- 
bezpieczeniowy około 1000 zł, z którego 
pierwsze potrzeby rodziny będą mogły być 
pokryte. Wspomniany poseł mniema nare- 
Bzcie, że nawet najuboższy rolmk byłby w 
możności z dochodu swego gospodarstwa tę 
kwotę 25 zł, uiszczać bez uszczerbku dla 
siebie i swoich. U nas, w Galicyi, gdzie 
położenie drobnych posiadaczów ziemi jest 
opłakane i siedzą po uszy w długach, przy 
zachęcie ze strony większych posiadaczów, 
inteligencyi wiejskiej i duchowieństwa obu 
obrządków, możeby także dało się zaprowa- 
dzać podobne ubezpieczenia, Byłaby z nich 
korzyść dwojaka najpierw ta, o której w 
wywodach swych dla sejmu niższej Austryi 
mówi poseł Mitscha, a następnie, skrzętnie 
zebraną kwotę 25 zł. wydartoby może... kar- 
czmie — skutkiem czego zaetraszaląco niski 
poziom moralny naszego wieśniaka mógłby 
się podnieść nieco. 

Trybunsł admln!straeyjny w 
Wiedniu, rozstrzygnął w tych czasach Btano- 
wczo zatargi kas dla chorych robotników z 
ministerstwem spraw wewnętrznych, na ko- 
rzyść pierwszych. Ośoło 100 zażaleń zarzą- 
dów kas robotniczych przyszło onegdaj t. j. 
30, grudnia pod rozprawy, pod przewodni- 
ctwam br, Belerediego. Chodziło głównie o 
skargę zarządu kasy wsparć dla chorych 
robotników w Linzu, na którą spadły ko- 
szta leczenia chorych dłużej niż cztery ty- 
godni, z mocy rozporządzenia namiestuictwa 
wyższej Austryi. Wedle ustawy o kasach 
podobnych z 30. marca 1880 r. gą one o- 
bowiązane zwracać szpitalom wydatki aż do 
czterotygodniowego trwania choroty swych 
członków, to jest wynagradzać je odnośne- 
mu funduszowi krajowemu. Począwszy od 
piątego tygodnia, pewna kwota wsparcia 
miała być z kas do rąk chorego uiszczaną, 
Otóż wedle rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, koszta choroby i po za ter- 
min czterotygodniowy rozciągającej się, mia- 
łyby być przez zarządy kas szpitalom zwraca- 
ne. Rozporządzenie to wywołało w intereso- 
wanych kołach wielkie wzburzenie i posy- 
pały się zażalenia, Po długiej rozprawie, na 
której stawał dr. Oncial z ramienia rządu a 
kas robotniczych bronił dr. Ornatein, — try- 
bunał administracyjny zniósł rozporządzenie 
ministerstwa jako bezpodstawne i wbrew 
przytoczonej wyżej ustawie wydane i przy- 
wrócił jej dobrodziejstwa w całej poprzedniej 
rozciągłości. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się w czwartek dnia 3, bm. o godzi- 
wieczorem, 


spiego — oświadczył, że wobec chao- 
tyoznej koalicyi Rudini Zanardelli - 
Brin Cavallotti, wiernie stoi przy Cri- 
spim i gabinecie, który mial odwagę 
przyjąć na swoje barki cdpowiedzial-| nego i nerm.ln-g» ciężaru równa się 
ność za spadek po Giolittim, a zwal-| „54, jest ledy pod miastem nagroma- 
czając ruch wywrotowy, ojczyźnie naj-j|qzenie mas ścisłych, których objętość 
wierniajsza oddał usługi , [równa się bryle, właściwie pokładowi ka- 

Godnemi też uwagi wą słowa Cir-|miennemu mającemu 64510, czyli 640 
meniego, który czytając dokumenta | metrów objętości. Natomiast w Insbrucku 
Giolittiego (przed odroczeniem parla'|okazuje się brak mas ścisłych, tj brak 
mentu) powiedział: „Jaścióć to wszyst-|tąkiej masy, jak pokład kamienny 12110, 
ko jest prawdą. ale Giolitti, który te|równający się 1210 imetrom objętości. 
brudy na płocie wywiesza, jest jak był Tym sposobem obliczone już ciężar 
awanturnikiem, nie poczuwającym Się|zjami w 309 miejscowościach. 
do żadnych obowiązków, Crispi zaś W Galieyi, między Lwonem a 
jako patryota potrzebuje naszej| Stryjem znaleziono równiny ze stosun- 
pomooy !* JB | kowo bardzo małym ciężarem, gdyż tyl- 

Crispi powołuje się oraz na zaufanie| ko Gy—Yy==—41. W Siedmiogrodzie na 
króla, i to jego szczęście. że król go| wysoko położonych płaszczyznach, gdzie 
zasłania swoją nieskazitelnie rycerską | przypuszczano braki mas ścisłych, oka- 
osobą. Ale nietylko król i królowa, lecz|zał się ciężar --41, a znów w nizi 
i królewicz następca i inni ezłonkowie|nach jak w Mantui nad brzegiem Padu 
dynastyi przysłali córce Crispiego pre-|był ujemny stan ciężaru (—37). Z tych 
zenta na zaślubiny — a wiadomo prze-|danych widzimy, że wielkość siły cię- 
cież, że król nie wejdzie w żadne kom-|żaru jakiejś miejscowości nie zawsze 
promisy czy transakcye, gdzieby o ho-|jest w stosunku do znajdujących się mas 
nor chodziło, ścisłych, widocznych na jej powierzchni, 
lecz że decydują o niej warunki geolo- 
giczne tj. geologiczna budowa warstw 
najbliższych powierzchni. 

Kończąc tę notatkę musitav tu przy- 
toczyć jeszcze kilka wyników badań 
p. Sieruecka, które zamieścił w swem 
zajmującem dziele, 

Na półuoco-wschodzie państwa znaj- 
dujemy równinę galicyjską, gdzie cię- 
żar jest miły. Lwów, Glina,  Szcze- 
rzec, Mikołajów, Bilcze, Stryj i Koniu- 
chów dają przecię:iowo (—38). Ta war- 
tość ujamna ciężaru zwiększa się La 
północnym skłonie Karpat uż do Sław- 
ska, gdzie dosięga (—51). Bezpośrednio 
ztąd, powiemy nawet nagle, znajdujemy 
wartość dodatnią na całej przestrzeni od 
Ławoczna przez Szezyty Beskidu ua 
drugą stronę i na całej południowej 
przestrzeni gór wzdłuż rzeki Laborczy, 
przez Munkacz do kotliny Cisy przy 
Tuzser, przecięciowo (-1-47). 

Tym sposobem wielka różnica w cię- 
żaru na północy i na południu spadków 
karpackich jest jedyną w półaocnej i 
środkowej części austro - węgierskiego 
państwa. 


nia można sobie łatwo wyrobić wyobrażenie 
ruiny gospodarstwa kajowego, jakiej się 
doczekamy w naszym obwodzie, gdyby 
nie nastąpiła nowela łagodząca ustawę 
z r. 1888. 

Nie mam cyfr sąsiednich obwodów 
pod ręką, ale i o ile z wiadomości po- 
wziętych wnioskować mogę, to w obwo- 
dzie rzeszowskim takie same panują sto- 
sunki, w wadowickim i krakowskim tro- 
chę lepsze z powodu bliskości miast, 
gdyż sprzedając wódkę drożej, dalej ma- 
jąc təni środek opałowy w węglu, licząc 
w mleku wysokie wynagrodzenie za wy- 
wary i sprzedając: własne ziemniaki jako 
jadalne za wysokiem wynagrodzeniem, 
dozwalającem nawet z dalsza tanich go- 
rzelnianych ziemniaków w zamian do- 
kupić, i t. d. te wszystkie warunki go- 
spodarstw podmiejskich znacznie złago- 
dziły klęski elementarne i ustawowe, 
które gorzelnictwo przebyło w ostatnich 
latach. W obwodzie sądeckim gorzelnie 
zanikają do reszty. 


Położenie włoskie. 


Lwów d. 2. stycznia. 


Wiadomości z Włoch krzyżują się 
w sposób najdziwniejszy a jedynym 
faktem jest, że w ostatnich dwu dniach 
nagle MY pogłoski o dymisyi Cri- 
spiego. Że istnieje na dworze królew- 
skim silna partya, przeciwna wszech- 
władnemu ministrowi, to nie podlega 
wątpliwości, ale pewnem też zdaje się, 
że król go nie opuszcza, że owszem 
daje mu ciągłe dowody życzliwości. 
Wyrazem tego było odszczególniające 
przyjęcie, jakiego Crispi doznał u króla 
podczas przyjęcia noworocznego kawa- 
lerów orderu Zwiastowania, orderu naj- 
wyższego włoskiego, którego członko- 
wie mają tytuł „kuzynów króla*, — Co 
powiedział król, gdy mu deputacya lzby 
posłów życzenia noworoczne składuła, 
telegramy nie donoszą, ale natomiast 
donoszą, iż król przyjmując życzenia 
senatu, powiedział między innemi, iż 
szczególnie liczy na senat, który jedno- 
ogy w sobie dobór narodu włoskiego. 

Najdokładniej skreśla położenie za» 
pewne minister oświaty Baccelli — 
znany także poza grauicami Włoch 
jako mąż stanu i uczony, a oraz dżen- 
telmen w całem słowa znaczeniu — 
w rozmowie swojej z korespondentem 
Berl. Tugeblattu. Baccelli podnosił za- 
sługi Crispiego około wyzwolenia i zje- 
dnoczenia Italii; Crispi był duszą wy- 
prawy Głaribaldi*ge do Sycylii, i on to 
później wyrzekł ważne słowo: „Monar- 
chia jednoczy nas, republika rozłącza". 
Otóż — powiada Baccelli — Crispiego 

rzedstawiono ostatniemi czasy koronie 
Jako męża, którego urok polityczny i 
snergia zdołałyby podnieść rebelliami 
(w Sycylii, Kalabryi, Massie i Karrarze) 
osłabioną Italię i przywrócić kredyt jej 
ciężko narażony. I oto przeciw temu 
mężowi inscenowano z tysięcznych po- 
wodów nienawisci, atak, któremu tru- 
dno dać nazwę. Ale kraj, który nic nie 
chce słyszeć o mizernych ambicyach i 
tylko pokoja i podniesienia życia eko 
nomicznego pragnie, kraj nie da się 

oruszyć tą sztucznie wszczętą burzą. 
Kraj atoi przy Crispim, i chce jego a 
nikogo innego widzieć u steru Spraw, 
bo ufa zarówno jemu, jak i reszcie mi- 
nistrów. 

Co do tych ministrów, są to mężo 
wie, na których uczciwość żaden zgoła 
Ks nie pada, a oni wszyscy zasła 
niają sobą sędziwego Crispiego od o- 
wego spisku impotentnego; wszak 
wszyscy ministrowie są przekonani że 
przy nadchodzących walnych wybo- 
rach wyborcy wydadzą o Crispim taki 
wyrok, jakiego najzasłużeńszy obywa- 
tel Włoch od swoich współobywateli 
spodziewać się ma prąwo. „Korona — 
kończył Baccelli — która ze swego 
wzniosłego stanowiska najlepiej może 
ocenić prawdziwy stan rzeczy, nie da 
sobie uszozuphć swoich praw monar- 
szych, i wie dobrze co czynić. Korona 
pojmuje, że w interesie państwa nale- 
ży popierać Crispiego*. 

Następnie powiedział minister, że 
rozwiązanie Izby posłów jest już po- 
stanowione i mniej więcej do czterech 
miesięcy odbędą się nowe walna wy- 
bory, w których Crispi niezawodnie 
tryumf odniesie. 

Tymczasem atoli odniósł tryumf 
Cavallotti w Medyolanie, gdzie d. 30 
zm. przybył i przez mnóstwo osób na 
dworcu kolejowym powitany, z zapelą 
do hotelu odprowadzony został. Tam 
podziękował za manifestacyy, której 
nie odnosił dv siebie, ale do sprawy, 
którą oręduje. „Włochy — dodał — 
zwycięsko odbędą walkę o swój 
honor podjętą; ja zaś mój obowiązek 
sumienia bezwzględnie spełnię*. Lecz 
Medyolan, który słusznie mniema, że 
on jest właściwą Włoch stolicą, słynie 
z ducha opozycyjnego — taka jak Ca- 
vallotego manifestacya mogła tam spot- 


Określenie ciężaru ziemi w państwie 
austro-węgierskiem. 


_ Określenie ciężaru ziemi w różnych 
miejscowościach państwa nie jest zwią- 
zane z takiemi trudnościami i na tak 
niepewnych danych oparte, jak oblicze- 
nie jej magnetycznej siły. Niemniej 
przeto badania takie, już za względu, że 
chodzi tu o grunt, na którym żywimy się, 
budujemy, siejemy i kopieiny, przedsta- 
wiają się bardzo interesująco. 

Już Newton i Galileusz uznali cię- 
Żar ziemi w głównych jej zarysach, 
nowszym jednak uczonym przypadło do- 
piero w udziale dokładniejsze zbadanie 
naszej planety w jego miejscowych, nie- 
łatwo dostępnych dl: badań właściwo 
ściach. Ciężar ziemi jest niczem innem 
jak własnością jej przyciągania i ntrzymy- 
wania w skupieniu wszystkich ciał istnie- 
jących w obrębie tej siły. Nienalęży 
jędn=k sądzić, aby wszystkie ciąła biernie 
się zachowywały w obec tej siły; wedle 
Keplera są i takie, które samoistnie zdra- 
dzają popęd do łączności z ziemią. Jak 
długo badamy ciałka małe, to własność 
ich nie uwidoczuia się na razie; wystę- 
puje jednak silnie na jaw w odłamach 
skał i wielkich mas górskich i wywiera 
nawet wpływ na otaczające przedmioty 
a może Sprowadzić znaczne wahania w 
ogólnem prawie ciężkości w danej oko- 
licy. W latach 1774 -1776 przez fizyków 
angielskich Maskelyn'a i Hutton'a ro 
bione doświadczenia w pobliżu góry S h e- 
hallien na granicy Szkocyi, wykazały 
lekką zmianę kierunku tarczy wahadła, 
wiszącego swobodnie, w kierunku środka 
ciężkości ziemi, Tea wpływ skał 1 gór, 
działający na ogólne prawo ciężkości naj- 
łatwiej dostrzedz w bliskości wielkich 
skał, u stwierdzono ostatecznie, że wy- 
wierają one wpływ nie tylko ua miejsce 
je otaczające na powierz'hni, ale także 
i we wnętrzu ziemi. 

Z początku roku 1898 ministeryum 
wojny zezwoliło na przedsięwzięcie nauko- 
wych badań względnego ciężaru ziemi 
w tych miejscowościach, które mają słu- 
żyć nadal za podstawowe punkta wyj- 
ścia dla dalszych poszukiwań. 

Zniesiono się z rządami obcy mi i profe- 
sor V. Stermeck zdołał nareszcie oznaczyć 
ciężar ziemi między Wieduiem a Pary- 
żem, Greenwich i Kew pod Londynem, 
Btrazsburgiem a Budapesztem, oraz mię- 
dzy innem: fisiycznemi st.cyami w Euro- 
pie, jak Mona *hium, Padwa, Berlin, Poczt- 
dam, Hamburg itd. Prace te wykonał 
on w c lu, «by módz późuiej porównać 
ze sobą rezultaty tych badań, w różnych 
czasach U. sonaiych. 

Dla lepszego wyjaśnienia czytelnikom 
doniosłości tych badan musimy tu zrobić 
krótką uwagę naukową: 

Dla ocenienia siły ciążenia ziemi na 
jakieiuś miejscu, posługujemy się waha- 
dłem. Wszystkie dotąd p dane wartości 
mają za podstawę pierwoinie przez Te- 
odora Oppolzera w Wiedniu poczynione 
obiiczenia. J-żeli te ustatuie oznaczymy 
np. literą g, to dla Wiednia to g = 
980876 metrów. Że jednak nie wszyst- 
kie m e,seowości w pańlsiwio leżą na tej 
samej równiuie i pod j daym i tym sa- 
mym stopniem szerokości, muszą Znie- 
ni ć sę odnośne wartości. Np. w Buda- 
peszcie zauważono ciąż nie g = 9 80860, 
w Wiener - Neustadt: 980803, w Grazu 
980722, w Insbrucku 980543 itd. Ten 
jednak bezpośrednio badany stopień cię- 
żaru daje tylko wyniki brutto. Dla za- 
prowadzenia ścisłej dokładności muszą 
hyć jeszeze wzięte w rachubę: wpływ 
natury gruntu, jego Śi łość i wysokość 
położenia nad poziom morza. Ten cię- 
żar w jakiemś miejscu, sprowadzony de 
wysokości nad powierzchnię morza, ozna- 
cza się przez gs: Ale w Austro- Węgrzech, 
jak wspomnieliśmy, nie ma miejscowości, 
w którejby ciężar był normalny; znaj- 
dujemy go zawsze nad albo pcd normal- 
nym. Dlatego też trzeba znaleziony, zre- 
dukowany stopień  cC.ężar, sprowadzić 
do normalnego, który wtedy oznaczymy 

rzez yo i przyjmiemy go za podstawę 
do oznaczenia normalnego stanu gruntu 
Rozumie się samo przez się, że stan ten 
będzie wskazywał (-+-) lub (—), stoso 
wnie do większej lub mniejszej ścisłości 
i rozdziału mas na powierzchni. Warto- 
ści qgo—rv mają tedy wielkie dla nas 
Iznaczenie dłu ocenienia wewnetrznej bu 


SEJMOWE. 


Najbliższe posiedzenie sejmu odbę 
dzie się w piątek duia 4 bm. o godz. 
ll przed zołalniem Na porządku 
dziennym: Pierwsze czytania przedło- 
żeń rządowych z projektem ustawy, 
zmieniającej postanowienia zawarte w 
tyśu I i III ust. kraj z dua 2 maju 
1893 „O zakładaniu i utrzymywanin 
pablicznych szkół ludowych i o obo 
wiązku posyłania dzieci do szkół”, oraz 
z projektem ustawy zmieniającej nie- 
które postanowienia z dn a 25 czerwuu 
1873 „O władzach nadzorczych miej- 
skich i okręgowych dla szkół ludo- 
wych“. 

Nastąpi 12 pierwszych czytań przed- 
łożeń Wydziału kraj., pocze przyjdzie 
pierwsze czytanie i motywowanie wnio 
sku p. Barwińskiego o utworzenie oso- 
bnego gimnazyam ruskiego w P.zemy: 
ślu. P. Merunowicz będzie następnie 
uzasadniał swój wniosek w sprawie 
kredytu hipotecznego w Barku krajo 
wym dla mniejszych posiadłości grun- 
towych, wreszcie p. Romańczak moty* 
wować będzie wniosek „O zmianę sta- 
tutu krajowego i ordynacyi wyborczej 
w kierunkn zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich w gminach wiejskich i 
rozszerzenia prawa wyborczego." 
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KRONIKA. 


W setną rocznicę Ill rozbioru Ojozyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 2 stycznia. 


Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz 
przybył do Warszawy. 

Mianowania. Minister oświecenia nadał 
tytuł dyrektora względnie dyrektorki : Fran- 
ciszkowi Szpetmańskiemu, Łukaszowi Zwier 
kowskiemu, Wincencie Longchamps i Adeli 
Dawilowskiej, kierownikom względnie kie- 
rowniczkom szkół ludowych we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała na- 
nczycielami szkół ludowych: Wincentego 
Elektorowicza w Woli Zaderewackiej, Reize- 
lẹ Deborę Liebermannównę w Drohobyczu ; 
Józefa Mielnickiego w Oleszy; Antoniego 
Smendę w Tyśmieniey, ks. Grzegorza Litwi- 
nowicza gr. kat. katechetą w Stanisławowie, 
Wandę Górską nauczycielką w Husiatynie, 
Augusta Bóhma w Grywałdzie, Stanisławę 
Fabiańską i Jadwigę Stanelikównę w No- 
wym Targn; Zofię Kaszelewską w Zakopa- 
nem, Stan. Serwońskiego w Starembystrem, 
Jana Wanata w Krośnie, Jana Mazura w 
Qdrzykoniu, Władysława Dziewotę w Uer- 
gowej; oraz zamianowała zastępcami nau- 
czycieli w szkołach średnich : Tadeusza Tro- 
skolańskiego w gimnazyum w Stanisławowie, 
dr. Stanisława Witkowskiego w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, Michała Hrycaka 
w gimnazyum w Stryju, dra Eugeniusza 
Romera i Jana Teofila Kaczora w szkole 
realnej we Lwowie. 

Przeniesienia. Rada szkolna kraj. prze- 
niosła zastępców nauczycieli w szkołach śre- 
dnich: Aleksandra Demkowicza z gimnazyum 
w Przemyślu da Kałamvi, Andrzeja Procy - 
ka z gimnazyum w Saneku do Jarosławia,| nie 6 


*) Wsjominając o obwodzie rzeszowskim, 
przychodzi mi na myśl wypadek, jaki miał 
miejsce w gorzelni w Zbydniowie. Właści- 
ciel marszałek Horodyński sprzedał wódkę 
kapcowi z Tarnowa, który ją odstąpił inne- 
mu, a ten do wolnego składu wiedeńskiego 
odesłać polecił. Otóż wódka w oplombowa- 
nej cysternie zaszła ze Zbydniowa do Wie- 
dnia i tam pokazał się ubytek bardzo zna- 
czny, a odpowiadać ma wobec rządu jeszcze 
i po tak długiej podróży państwową koleją 
za ubytek ten — któż? ano przecie włości- 
ciel gorzelni rolniczej ('!') 


niebawem dustać najrok 1895, 
byćtzebranie męskie w Kole lnerackiem, 


Łegummo onegdaj w dzień św. Sylwestra 
znojach usunął 


starca, który po trudach i 
się z widowni świata, aby nustępey swemu, 
pełuemu młodych sił młodzieńruwi, przesa- 
zać te wszystkie sprawy. jakich z bilansu 
Swego nie zdołał jeszcze wykreślić, I jak 
zwykle na tim padule zemskiw, grzebano 
sturego, ale bez łe” i snutku, lecz wnosząc 
wiwaty ua cz Ść nastęccy. Wieczoraica w ka 
synie miejskiem zgrewadziła liczne bardzo 
grono, które o północy zainaugurowało wśród 
serdecznej biesiady wstępujący wswe prawa 
a jednocześnie odbyło się liczne 
gdzie 
popisywał sę „prestidigitator 1 iluzyonista* 
p. Oarnelini swą eskamoterską zręcznością. 
W „Gwieździe* bawiono się również ocho- 
czo, Żegnająće stery a witejąc Rek Nowy. 
W wielu domach prywatnych memniej we- 
soło obchodzono wigilia Nuwego Roku, a po 
ulicach naszigo miasta, osłon'ętego białym 
całunem, do późnej bardzo godziny snuły 
się gromadki powracających z rczmuitych 
zebrań, nadając ruchowi nocnemu u wrót 
Nowego Roku niezwykłe ożywienie i chara- 
kter świąteczuy. 

Skradziono panu Michałowi Epstajno- 
wi z zamkniętego biurka 100 rubli. Podej- 
rzany o tę kradzież służący, rozbił kłódkę 
mieszkania, zabrał rnchomości i zbiegł, 

Czelny koniokrada. Gabryel Hercuła 
rodem z Żelichowa, notowany złodziej kie- 
szonkowy, rozpoczął niebezpieczniejsze, ale 
jak twierdzi popłatniejsze rzemiosło. A roz- 
począł je w ten sposób, że w Mikłaszowie, 
wsi pod Lwowem, rozbił stajnię i skradł pa- 
rę koni z sankami. W drodze do Lwowa 
spotkał go żandarm w Żółkwi, a że mu ja- 
koś podejrzanie wyglądał, zbliżył się do sań. 
Wtedy Hercuła obruconym batem tak go 
niespodziewanie zbił po głowie, że żandarm 
w pierwszej chwili stracił przytomność, Po 
odzyskaniu przytomności ścigał go Żandarm 
dalej, a złodziej widząc, że mu nie ujdzie, 
pozostawił konie na gościńcu, sam zaś skrył 
się w karczmie pod rogatką Łyczakowską 
na strychu, skąd dopiero po oddaleniu się 
żandarma zlazł i wszedł do izby szynkownej, 
Tutaj spotkał grono dobrych znajomych a 
podpiwszy Bobie należycie, począł się chwa- 
lié swym bohaterskim czynem. Ajent poli- 
cyjny Terlecki, który tam przypadkowo nad- 
szedł, pochwalił grzecznie „dzielnego chło- 
pca“ a wywoławszy go z karczmy, oddał w 
ręce policyanta, któremu Hercuła jeszcze raz 
usiłował w drodze uciec, co mu się jednak 
już nie powiodło, 

Wskutek zaczadzenia zmarli w nocy 
z 24. na 25. grudnia Józef Zyblikiewicz ze 
Staregomiasta, terminator we fabryce ma- 
szyn p. Stan. Kostrzewskiego i Jan Nie- 
wiadomy z Ozukwi, stróż tejże fabryki. Dru 
gi terminator Maryan Nowicki, który spał 
w tym samym pokoju, co i poprzedni dwaj 
denaci, leży chory w szpitalu. 

„Dobry“ towarzysz. Markus Posner 
z Tarnopola, z dwoma towarzyszami w cza- 
sie jazdy koleją ze Sambora do  Dublan, 
wciągnął do gry w karty kupca ze Skolego 
Zacharyasza Grwubacha i ograł go na 210 
zł. Posnera oddano do sądu. 

Pogrzeb Zofii ze Zgaździńskich Barań 
skiej, zmarłej w dniu 27 grudnia 1894 r., 
odbył się 29 grudnia Z Ro Wi Łukawicy, 
przy bardzo licznym udziale duchowieństwa, 
obywatelstwa z okolicy i miasta Stryja, 
Kazanie pogrzebowe, pełue pndniosłych my- 
śli i wysukiego uastroju wygłosił ks. Zeller 
ze Stryja, podnosząc cnoty i zalety zmarłej 
jako Polki i cbywatelki. Doniosłość straty, 
jaką podobało się Bogu dotkuąć zacne ro- 
dziny Zysździńskich, Giżowskich i Barań- 
skich odczuwa całe sąsiedztwo, liczni przy- 
jaciele tych rodzin, niepocieszeni ubodzy, 
którzy dobrodziejstw z jej iąk doznawali i 
ci wszyscy, któzy znali i szanowali ten ży- 
wot cichy i piękny, nie szukający rozgłosu, 
a pełen zalet i cnót, 

Zapiski łowieckie. Na polowaniu, u- 
rządzonem na dniu 25. grudnia z. r. przez 
p. Adama Olszewskiego w Olszaniku, ubitw 
w 10 strzelb, 1 rogacza, 2 lisy i 22 zaję- 
cy; na połowaniu zaś, które się odbyło dnia 
27. z. m. w dobrach panny Rychliekiej w 
Łużku, ubito w 15 strzelb, 1 rogacza, 5 
lisów i 15 zajęcy, W Cbłopczycach, w ma- 
jętności p. Karula Barańskiego z Radłowie 
polowano dnia 22 z. m. i ubito w 15 
strzelb, 6 rogaccy, 13 lisów i 19 zajęcy. 
Daia 28. grużnia ubito wreszcie ua polowa 
niu u p. Jana Smalawskiego w Uhercach 
w 7 strzelb, 2 rogacze, Í lisa i 5 zajęcy. 

Z komerna dochodzą nas zażalenia, 
że listy uadane we Lwowie dochodzą do 
Komarna dopiero trzeciego dnia. Opóźnienia 
te są tem bardziej niezrozumiałe, ile że Ko- 
marno jest od Lwowa zaledwie o 5 mil od- 
dalone, a poczta wozowa codziennie dwa 
razy odchodzi z Gródku do Komarna. Spo- 
dziewamy się, że Dyrekcya poczt wglądnie 
w tę sprawę i wykorzeni nadużycia, które 
widocznie na tej rucie pocztowej się za- 
kradły. 

Dr. Jukób Szkarda, poseł na sejm czeski 
członek lub prezes prawie wszystkich zna- 
czniejszych narodowych instytucyj w Cze- 
chach, zmarł d. 31 zm. Zmarły cieszył się 
wielką wziętością jako adwokat i wielką 
powagą jako pisarz dzieł prawniczych, oraz 
późniejszy redaktor i wydawca wspólnie z dr. 
Kuczerą specyalnego jurydycznego organu 
Prawnik. Przez długie lata był Szkarda 
iutendentem narodowego teatru w Pradze 
i na tem stanowisku przyczynił się nie ma- 
ło do rozwoju czeskiej sztuki dramatycznej. 
Zgon jego wywołał w Czochach żal głęboki, 
był to bowiem szczery patryota (niemoska- 
lofil) i człowiek nieposzlakowanej prawości 
charakteru. 

Z Potersburga piszą do N. F. Presse, 
że ziemstwo guberni tambowskiej wniosło 
do cara prośbę o zniesienie kary cielesnej 
dla wszystkich Rosyan, którzy pokończyli 
szkoły ludowo. Inne ziemstwa w państwie 
rosyjskiem mają się do tej prośby przy- 
łączyć. 

Upaństwowienie wiedeńskich te- 
lefonów. Na walnem zgromadzeniu wiedeń- 
skiego prywatnego stowarzyszenia telegrafi: 
cznego, odbytem dnia 30 grudnia, umowa 
z rządem, dotycząca upaństwowienia telegra- 
fów i telefonów w Wiedniu i w okolicy, 
została zatwierdzona. Rząd tedy przedłoży 
tę umowę parlamentowi i choć obrady pó 
źniej nastąpią, już od 1 stycznia 1895 r. 
rząd wejdzie w posiadanie odnośnych sieci. 
Umowa z rządem nosi datę 29 grudnia 
1894 r Wedle brzmienia jej główiuiejszych 


paragrafów, sieci telegraficzne i telefoniczne 
wraz z materyałami czynnemi i zapasowemi. 
budynkami i aparatami stowarzyszenia lub 
w rękach stron będącymi, przechodzą na 
własność państwa. Rząd ma wypłacić sto- 
warzyszeniu przez biegłych ustanowioną 
kaotę czterech milionów złr.; prócz tego 
Jeszcze pozostanie do ocenienia kwota wy- 
dana przes stowarzyszenie między 30 czerwca 
1894 r. a końcem grudnia, jako w czasie 
po orzeczeniu biegłych wydatkowana. Wy- 
pluto obu kwot ma być uskuteczniona naj- 
dalej w 14 dniach po ostatecznem wydaniu 
państwu zakładów, sieci i aparatów, Zale- 
głości abonamentowe i inne, należą do sto- 
warzysaenia i będzie ono mieć prawo do 
ich pobrania, o ile odnoszą się po datę 31 
grudnia 1894 r. Wedle potrzeby państwo 
ma przejąć i personal zajęty w zakładach : 
stosunki zaś jego służbowe ureguluje mini- 
sierstwo handlu. Od 1 stycznia aż do czasu 
zatwierdzenia umowy przez parlament kwota 
4 miliony zł. i kwota zwrotna od 30 czerw- 
ca do 31 grudnia 1894 r. mają być 41/,* 

oprocentowane na korzyść stowarzyszenia. 
Przed ostatecznem zatwierdzeniem rząd ża- 
dnych zmian w taksach i należytościach sa- 
prowadzać nie będzie; konieczae zaś tylko 


po zniesieniu się se stowarsyszeniem Wpru- 
wadzi w życie, 


„ Mówiące... zegarki. Pewien szwajcar- 
ski zegarmistrz, nazwiskiem Silwan, zastogu- 
wał głośny fomograf Edisona do kieszonko- 
wych Tepelierów. Z początku wynalazca ła- 
mał się z niesłychnnemi truduościami ; cho= 
dziło bowiem o zastosowanie tak małego 
przyrządu, aby nie obciążał i nie «większał 
objętości zwykłych zegarków kieszonkowych, 
Korzyści z takich zegarków, wedle wyna- 
lazcy, są wielkie : usuwają bowiem w po- 
dróży, W ciemności i dla niewidowych żmu- 
dne liczenie; jego repetier z fonografem 
wypowiada wyraźnie godzinę i minutę, ap.: 
pół do dziesiątej, kwadrans na jedenastą, 
siedm minvt po czwartej itd Trudności wy- 
nalazku przełamał Silwan jak następuje : 
wynalazł osobno przygotowaną tarczę z ma- 
sy gumowej, w kształcie zegarka, opatrzoną 
czterdziestu ośmiu wyżłobieniami obiegające- 

mi ją dokoła i ku środkowi. Każde z tych 
wyżłobień wskazuje jedną z dwunastn go- 
dzin lub trzydziestu Sześciu kwandransów, 
Przenośnik głosn zastosowany jest do tych 
pierścieni i na nich spoczywa. Gdy przy- 
rząd repetycyjny działa, obraca się tarcza 
fonograficzna i wywołuje drgania w prze- 
nośniku głosu, w miejscach odpowiadają- 
cych godzinie i kwadransowi. Bliźszych 
szczegółów nie mamy, ale podobno p. Sil- 
wan chce zastosować swój pomysł i do hu- 
dzików, a opatrzyć przyrząd takim stentor- 
skim głosęm, aby najtwardziej śpiący por- 
wał się z łoża na równe nogi. 

| Myśli Krańcowe poczucie godności osn- 
bistej jest pożytecznem dla bogatych, szko- 
dliwem dla klas średnich, zabójczem dla 
bisduków. Pierwszych strzeże bowiem od 
upadku, drugim jest często zawada w do- 
biciu się stanowiska, biedaków wprost na 
głód nieraz naraża, 

Pięknej twarzy i wielkiej zasłudze tylko 
dobroć dodaje blasku; twarz wydaje się 
mniej piękną, zasługa mniejszą, jeżeli im 
brak tej ozdoby. a d 
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Czas odnowić przedplatę 


Gazetę Narodową. 


Przedpłata wynosi : 


"R i we Lwowie na prowiucyi 
miesięcznie 1 zł 50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
półroeznie I on — , RE 


Prenuimeratorowie miejscowi, składa- 
jacy przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar. (ul. Karola Ludwika 3 sklep) 
będą mieli i w r. 1895 prawo zupełnie 
bezpłatnego korzystania z wypożyczalni 
książek polskich, franeuskich i niemieckich 
tutejszej znanej czytelui H. Altenberga (da- 
wniej F. H. Richtera), Zamiejscowi prenu- 
meratorowie mogą z tego prawa o tyle ko- 
rzystać, o ile sami poniosą koszta wysyłki i 
przesyłki książek, 

Nadto wszyscy  prenumeratorowie mają 
następujące ułatwienia : 

a) mogą otrzymywać tygodnik satyry- 
czno-humorystyczny Szczutefs za cenę niż. 
szą niż połowę, bo za dopłatą miesięczną 
tylko 35 ct, kwartalnie A zł, a półro- 
cznie 2 zł. 

b) mogą otrzymywać „Bibliotekę po- 

wieściową Gaz. Nar.* wychodzącą 
w dwusrkuszowych zeszytach co tygodnia a 
zawierującą powieści najznakomitszych utwo- 
rów polskich i obcych, za dopłatą niżej ko- 
sztów produkcyi, bo miesięcznie 4Q ct., 
kwartalnie 1 zł. 10 ct, półrocznie 2 zł, 
10 ct. Zeszyty dotychczas wydane, zawie- 
rają: Heimburgowej „Jedyny brat* 
Abgar-Sołiana „Bez metryki“, J, 
Greybnera „Pan Wyręba*, Sewera 
dwie nowele. Wszystkie te powieści razem 
liczące przeszło 80 arkuszy druku nabyć 
mogą nasi abonenci za 2 zł. 50 ct. Obe- 
enie rozpoczął się w Bibliotece Gae. Nar 
druk powieści Marrenć p. n. „Przeciw 
prądowi*. Nowi prenumeratowie otrzyma- 
ją początek tej powieści (wyszło dotychczaa 
14 arkuszy) za dopłatą 50 ct.. 
* c) mogą otrzymać następujące książki po 
cenach nader obniżonych: KRodziewiczó- 
wny : powieść „Jaskółczym szlakiem“ 
zamiast 2 zł. tylko 50 ct.; @iżowakiego ; 
„Jełena* zamiast 1 zł. tylko 25 ot.; te- 
goź „Dwie nowele“ zamiast 1 zł, 2@0&t. 
tylko 30 ct. 4 


W fejletonie naszego pisma drukować 
rozpoczniemy w przyszłym tygodniu. 
powieść Hajoty 
pod napisem 


„N-Ż ONA 


Nadto na I. kwartał 1895 mamy do 
frjletonn przygotowane powieści: Anatola 
Krzyżanowskiego , autora „Za endze 
winy“, Romualda Theodorowicza i 
Wincentego hr. Łosia. 
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Zamiast rozsyłania powinszowań nowo- 
rocznych złożyli na rzecz weteranów z roku 
1831: WPan E Opolski z* Stryja 4 koron, 
pp. Janowie Burzyńscy Z Uhrynowa 4 koron 
i p. W. Podlewskiewski z Dunajowa 10 
koron. p. Karol Werner 2 koron. 

Dla głodnych dzieci na obiady : WPan 
Wł. Gniewosz z Potoka złotego 8 koron, p. 
dr. Zaorski z Buska 2 korony, p. F. Bo 
chenheim 2 korony (oddaliśmy to l. Fosie). 

Na fundacyę im. T. Kościuszki: WPan 
A. Stecki z Środopclee 4 koron. f 

Na gimnasyum polskie w Cieszynie: Wp. 
St. Świerzawski 2 korony, p. Zakrzewski z 
Tarnopola 4 koron, p. St Tarnawski z Kra- 
siczyna 4 koron i Karol Bayer ze Lwowa 
20 koron. 

Zamiast wieńca na trumnę śp. Tadeusza 
Łopuszańskiego, złożył na gimnazyum pol- 
skie w Cieszynie WPau Roman Wybranow- 
ski z Uszkowiec 10 koron. | 

Na zupę rumfordską złożyli w han 
du J. Drexlerai Synów, plac kapitulny 1.2 : 
Niedźwiecka z Waszkowie 2 złr., Wieczyń- 
ska 5 zł., Knauer Ferdynan z Glinny 5 zł., 
N. N. $ złr, Wojakowska ze Słasiowej Wo- 
li 1 złr. 

Rozdano od d. 15. do 29. grudnia 1894 
poreyi zupy 1280, poreyi chleba 1280. 


Palenie opium. 


Palenie opium i wywoływane przez nia 
roskosze stanowią, śmiało można powiedzieć, 
cel życia Chińczyków. Więcej niż trzysta 
milionów mieszkańców dalekiego Wschodu 
ulega namiętności zabójczej palenia opium 
i temu też najgłówniej zawdzięczają oni swą 
nieudolność do dalszego rozwoju. 

Bo też czarujące są marzenia wy woły- 
wane przez palenie opium, tak czarujące, iż 
kto raz irh doznał, staje się ich niewolui- 
kiem, nie ma siły oprzeć się chęci podda 
nia się znowu ich roskoBzy. Namięlność pa 
lenia opium jest najniepoprawniejazą za W827- 
stkich namiętności. Palacz opium postrzega, 
iż się zabija; nie przestrasza go to jednak 
i zabija się z roskoszą. | 

Marzenia te nie są lubieżne, jak się to 
wilu osobom zdaje; nie ma w ni b upojeń 
lubieżnych, ale tylko intelektualne roskosze 
wyłącznie. I to właśnie slavowi ich urok 
nęcący a zarazem ich niebezpieczeństwo. 
Dym opium podnieca myśl przez nadmierne 
wyładowywanie energii mózgu i potęguje 
siłę wybrał n. i 

Zbudzone myśli występują w cal:j swej 
jasności, w całym swym blasku, w całej 
pełni życia, mkną szybko jedna za druga, 
gonią się jak w wyścigu szalonym. Zależne 
w Swej formie od kultury umysłowej je- 
dnostki, protmieni*ją zawsze wesołością, Za- 
wsze są przyjemne, płyną bowiem z nad- 
miaru siły a przez nadmierny wylew ener 
gi nerwowej mózgu są warunkowane. B'eg 
ich żaduych niu napotyka przeszkód, żadnych 
trudności, żadnych niemożliwości. Cierpienie 
ubezsilniane miłknie, ujarzmione fatum traci 
swą nieugiętość. Myśl panuje bezepornie, 
wszechwładnie nad wszystkiem; subjekt 
tryumfuje nad objektem, idea nad materyą. 
Jest to najwyższy szczyt ludzkiego szczę- 
ścia, największe upejenie człowiecze, jest to 
realizacya najid' alniejszych marzeń umysłu 
ludzkiego. 

Gzy stan ten nie wyraża zapowiedzi, Że 
człowiek dojdzie kiedyś w swym rozwoju u- 
mysłowym do zdobycia zdolności takiego 
odosobuienia się od świata zewnętrznego 2 
Trudno to przewidzieć, Fakt jednak, iż stan 
taki przy pewnych warunkach wytworzonych 
sztucznie istnieje, dowodzi, że nie jest to 
niemcżliwem. W miarę rozwoju umysł staje 
się żywszym, jłodniejszym, potężniejszym. 
Tryskające z niego pojęcia olbrzymieją, się 
gają, gdzie wzrok nie sięga, oplatają swą 
siecią cały wgzechświat, Stają się sleńcem 
życiodawczem, słońcem nowego Świata ludz- 
kości. Porwany przez nie człowiek odrywu 
ny bywa od sweg» otoczenia, nie odczuwa 
go, staje się własną myślą, utożsamia się 
ze swemi m: rzeniawi. 

Pod wpływem dymu opium obrazy umy- 
Błowe nabierają takiego życia, iż wuiowiek 
widzi, słyszy i czuje wszystko, co sem my 
éli. Pochodzi to ztąd, ìż wskutek anemii 
rdzenia kręgowego i przedłużonego wrażli- 
wość ogólna znika, odruchy słabną, zmysły 
milkną, system mięśniowy  bezwładnieje. 
Człowiek oderwany zostajs od świata psy- 
chieznie, ja jego kontewpluje swe formy 
cnłkowicie, niezakłócenie, rozkoBzuje się w 
sobie, upaja się blaskiem swej potęgi. Nie 
wypowiedziana błogość ogarnia całą jego 
istotę. Czuje się wszechmocnym, nieskończo- 
nym, bezcielesnym, czuje się umysłem wy- 
zwolonym z więzów materyi. Raj, do któ 
rego tęskni na jawie, całkowicie zostaje w 
tym śnie czarującym osiągnięty. 

Autor słów niniejszych próbował na so- 
bie wpływów czarnjącego tego narkotyku, 
za mało jednak, ażeby doprowadzić s'ę do 
stanu ekstuzy. Na to potrzeba być dobryim 
palaczem | wypalić narsz od 10 dv 15 fa- 
jek. Palacz poczynejący nie utraca psy'hi- 
osnego swego związhu ze światem, zyskuje 
znakomitą jasność umyełu i nadzwyczaj ła- 
twą wymowę. 

Jak pierwszy papieros w życiu tak i 
pierwsza fajka opium sprowadza mdłości i 
ból głowy. Dopiero po kilku dniach gorli- 
wej praktyki dochodzi się do odczuwania u 
pragniouej przyjemnosci. 

Palenie odbywa się w sałach podzielonych 
n? małe gabineciki, z których w k.żdym 
znajduje się łóżko z desek usłane rogożą i 
poduszką ze słomy, lub pieńkiem drewma- 
uym z wycięciem dla karku. Ułożywgzy się 
na owem poslaniu, palacz przyrządza gobie 
fajkę w ten sposób, iż uagrzewa nad lampką 
kroplę ruku opium, studzi J następnie i 
znowu nagrzewa, dopóki jej nie wysuszy, 
wkłada ją potem do fajki, małym otworem 
łączącej się cybuchem, przekłuwa kroplę tę 
szpilką i zapula ją nareszcie, Około dziesięć 
fajek trzeba wypalić, ażeby dojść do po- 
żądanego stanu rozkoszy. 

Po nadmiern"m podnieceniu mózgu na- 
stępuje wyczerpanie jego energii, stan przy- 
gnębienia, kończący się snem ciężkim. twar- 
dym, wolnym od wszelkich widzeń sennych. 
Człowiek leży wówczas jak masa bezwładna, 
bez ruchu i czucia. Sen taki nie jest rezul- 
tatem działaniu opinm, ale nadmiernej pracy 
mózgowej. Snbstancy- usvpiające opium ni- 


Czas odnowić przedpłatę! | 


aszczeją zapewne pod wpływem ognia, lub 
też nie zostają pochłaniane przez płuca. 

Wszystkie troski i cierpienia toną w bla- 
sku wesela, odczuwanego przez umysł w sta- 
nie ekstazy, wywołanej przez palenie opium, 
Nie więc dziwnego, że kto raz doznał tego 
szczęścia, t n nie może się oprzeć żądzy po- 
jenia się nirin dalej. Lecz jak ekscesy fisy- 
czne, tak samo i umysłowe działają na or- 
ganizm zabójczo. Dym opium, największe 
dający szczęście człowiekowi, największą sta- 
nowi dla niego truciznę, Utrudniając tra- 
wienie, wyczerpujące nadmiernie siły organi- 
zmu, doprowadza go do bankructwa koń 
czącego sią suchotami, Funkcye mózgowe 
zostają zaciemnione i gasną. Dusza umiera, 
zanim ciało żyć przestaje. 

Okropne skutki czarodziejskiej tej truci- 
zny na całej rasie chińskiej znaczą swe pię- 
tno, cslabiają ją umysłowo i cieleśnie, czy- 
nią niezdatną do dalszego rozwoju i grób 
przedwczesny kopią.  Namiętność palenia 
opium niszczy również zdolność  reproduk- 
cyjną rasy, paraliżuje popędy miłosne i tym 
sposobem cgranicza groźny wylew żółtych 
barbarzyńców i zabezpiecza Europę od ich 
rajścia, 

Czy jednak Europa nie stanie się sama 
ofiarą tej klęski? Czy nasi histerycy i hi- 
steryczki, oddający się rozmaitym sportom 
samobójczym, nasi bohaterowie epileptyczni 
i chlorotyczne bohaterki, znudzeni absyntem, 
morfiną i eterem, nie rzucą się do palenia 
chińskiej trucizny ? Smutny byłby to wypa- 
dek, najsmutniejszy ze wszystkich, przez ja- 
kie przechodziła ludzkość. Byłby to początek 
końca cywilizacyi, początek konania ludz- 


kości. y x 
Dr. Antont Złotnicki. 


sztuki plošne. 


Z teatru. Koniec roku zgromadził 
w feairze publiczneść tak liczną, że 
miejsc zabrakło i na parterze dostawiano 
krzesła. Wszystkie loże, nawet loże zaj- 
mywane zwykle przez personal artysty- 
cany były wyprzedane. Piękuie więc za- 
kończył się rok 1894 w teatrze skarbkow- 
skim, a szczerze życzymy, by cały rok 
1895 szczęśliwym był dla dyrekcyi, która 
wszystkiemi siłami — czego mnóstwo 
dała dowodów — stara się odpowiedzieć 
wymaganiom sztuki i publiczności, 

Program poniedziałkowego wieczoru był 
bardzo bogaty i ze smakiem artystycznym 
ułożony. Wieczór rozpoczęła uwertura. 
„W noc sylwestrowa“ odegrana przez 
orkiestrę teatralna, poczem wykonano 
akt II. z „Kościuszki pod Racławicami“. 
Odspiewał z kolei p. Lewicki aryę ze 
„Strasznego dworu“, przyjętą oklaskami 
inastąpił punkt programu, na który pu- 
bliezność najbardziej była ciekawą i nu 
który już % góry się cieszyła. 

Oto przedstawiono po raz pierwszy 
komedyjkę „W Szczawnicy“ napisaną 
przez naszego ulubionego Ruszkowskiego, 
cieszącego się już wielkiem rozgłosem 
nie tylko jako artysta ale i jako pisarz 
sceniczny. I nie zawiodła się publi- 
czność. „W Szczaw nicy* jest burdzo dobrą 
komedyą, oryginalną, pełną swojskiego 
humorn, zręcznie ułożoną, a lepszą o tyle 
od wszystkich francuskich fars, Że po- 
siada myśl zdrową. 

Erazm przyjeżdża do Szezawnicy, 
gdzie bawi już pani Julia, żona jego ser- 
decznego przyjaciela, mie nana mu do- 
tąd. Ale że jest nieprzyjacielem kobiet 
i źle o nich myśli, posędza zaraz pa- 
nią Julię o zdradzanie małżonka i za- 
miast przedstawić się jej, śledzi ją i 
szpieguje. W swym zapale agenta śled- 
czego dochodzi tak daleko, że pewnego 
wieczoru oknem włazi do jej pokoju i 
szuka „dowodów“. Zabiera gazetę, na 
której znajduje napisane słowa: pamię- 
taj o muie, zabiera bukiet, zabiera pa- 
rasol złamany, zabiera nawet penioar 
kąpielowy i kapelusz paui Julii. I z łu- 
pem ma już uchodzić, gdy wehodzi Ju 
lia, Kryje się za szaragi, lecz przypad- 
kiem odwryty, daje się poznać i z impe- 
tem wyrzuca zdradę małżeńską pani 
Julii. Ta z początku wzięła go za zło- 
daeja, potem z4 waryała, a poznawszy 
nakoniec o co idz'e, postanawia zuchwa|- 
ca ukarać. Nie mówi mu, że te słowa 
na gazecie i ten bukiet od męża, ale 
przymila się do niego, kokietuje go i 
słowami podchlebstwa i przynęty dopro- 
wadza go do tego, że ten wróg kobiet 
pada do jej nóg i wyznaje jej Swoją 
miłość. Wówczas Julia dzwoni i każe 
faryzeuszowi przynieść szklankę mleka... 
dla ochłody. Przebacza mu wreszcie, ale 
pod warunkiem, by się ożenił. Całoś* 
tej komedyi sprzwiła bardzo korzystne i 
dodał nie wrażenie, a ustępy komiczne 
wywoływały wybuchy śmiechu. „W Szcza- 
wnicy*  odegraną została koncertowo 
przez rutora p. Ruszkowski*go i p. Sta- 
ehowicz. Po zapadnięciu zasłony, publi- 
ezność serdecznemi oklaskami wywołała 
kilka razy autora. 

Na dalszy program złożyła się dekla- 
macyn p. Fiszera, który z niezrównanym 
artyzmem  oddeklamował Sienkiewicza 
bajkę sabałową, dalej odegrano wesołą 
i zajmującą krotochwilę Przybylskiego 
„Na przekór, a po intermezzo muzy- 
kalnem, va które złożyły się „Marsz 
Gogów* i „Noworoczne kuplety“ Gasiń- 
skiego. wykonano po raz pierwszy lekką 
krotochwilę Jasińskiego „Nowy Rok“ 
„ mnzyką Damsego. Wieczór zakończyło 
„Wspomnienie 4 wystawy ki Cały wezo- 
rajszy wieczór powiódł się doskonule i 
przyjemnie wypełnił godziny zebranej 
pbulczności, która z całem zadowole- 
niem przesłuchiwała się wszystkim pun- 
ktom programu, pragnąc takich wieczo- 
rów jak najwięcej. T 

Reportosr teatralny Dziś we czwar- 
tek po rez drugi „Zdrowi i pokaleczeni* ko- 
medya w 5 aktach Źegoty Krzywdzica. Ju- 
tro w piątek „Guzik“ komedya w l akcie 
M. Gawalewicza, debiut p. Zofii Gromni- 
ckiej, „Pomyłka pana Lambineta komedya 
w 1 akcie Meilhaca i Malevy e8, po raz 
pierwszy „Kawa“ komedya w ] akcie ka. 
Adama Czartoryskiego i po raz pierwszy 
„Bakarat* krotochwila w 1 akcie Leona Ma- 
deysrjegn. W sobotę na ogólne żądania po 
raz 6 _Mrlż ństwo na próbę“ krotochwila 
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ze śpiewami w 3 aktach Karola Gero, mu-| 


zyka Leopolda Kuhna. 

Z teatru. P. Zofia Czaplińska, sympa- 
tyczna i utalentowana artystka powróciła na 
scenę lwowską. 

Na jutrzejsze przedstawienie „Kawy“ 
księcia A. Czartoryskiego i „Bakarata* Le- 
ona Madeyskiego, zamówiono już wiele bi- 
letów. Ze względu na te dwie premiery, 
teatr niewątpliwie będzie przepełniony. 

Odbywają się próby z komedyi Sardou 
pt. „Madame sans Góne*, która graną bę- 
będzie u nas według scenaryusza pary- 
skiego, 

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę- 
dzie po raz pierwszy komedya z niemieckie- 
go pt. „Wybory do rady miejskiej" (Der 
klcins Mann) w przekładzie p. Kiczmana. 

* Kąpielowa trapa. Znakomity nie- 
gdyś artysta, przed laty reżyser teatru 
Rozmaitości w Waurezawie, p. Emił Deryng 
osiadły na stare lata we Lwowie, otrzymał 
pozwolenie na urządzerie w lecie, z nasta- 
niem sezonu kapielowego, cyklu przedsta- 
wień w galicyjskich stacyach klimatycznych 
i w miejscach kąpielowych, W skład towa- 
rzystwa mają wejść sami uczniowie p. De- 
tynga. Repertoar składać się ma wyłącznie 
s najnowszych komedyi i dramatów, a 
praytım ze sztuk klasycznych. 

* „Czasopismo akademickie“. Pod tym 
tytułem zaczęła wydawać akademicka mło- 
dzież lwowska miesięcznik, poświęcony spra- 
wom stowarzyszeń akademickich polskich, i 
ruchowi naukowemu, jaki w nich objawia 
się. Komitet redakcyjny tworzą pp. Jan Au- 
gustak, Bolesław Błażek, Bruno Krise, Jan 
Pieracki, Zdzisław Pruchnicki, Maryan Rei 
ter, Tadeusz Sobolewski, Konstanty Wojcie- 
chowski, Stanisław Womela, Kazimierz W ró 
blewski i Emilian Zaremba. Pismo to, któ- 
rego numer I. właśnie otrzymaliśmy przed- 
stawia się istotnie poważnie. W słowie wstę- 
pnem oświadcza redakcya, iż „nie cele stron- 
nicze ma na oku, lecz rozbudzenie i po- 
pchnięcie ku żywszemu rozwojowi tego ru- 
chu naukowego, który pośród poważniejszej 
części młodzieży istnieje.“ Dalej zaś za- 
pewnia redakeya, że sprawami bieżącemi 
tylko o tyle będzie zajmowała się, o ile o- 
ne dotyczą potrzeb i cbowiązków polskiej 
młodzieży akademickiej — a natomiast „spra- 
wy społeczne mają być poruszane w Czaso- 
piśmie akademickiem, tylko w artykułach 
nietendencyjnych, opracowabych w sposób 
naukowy." Przedsięwzięciu temu szczerze 
życzymy jak najlepszego powodzenia, jeśli 
tylko zdoła ono utrzymać się w granicach 
tej poważnej przedmiotowości i w tonie na- 


ukowym, jak to zapowiada -— o czem zre- 
sztą nie mamy powodu wątpić, że tak bę- 
dzie. 


Ostatnie waiadozaośc: 


W wiedeńskich kołach dworskich 
złe wrażenie sprawiło, że z notyfika- 
cyą ziniany tronu rosyjskiego przybył 
tylko generał hr. Muasin- Puszkin, a 
słany nadto w tymże celn jeszcze do 
innych dworów. Ponieważ na pogrzeb 
cara Aleksandra wyjechał arcyks. Karol 
Ludwik, a nowym ambasadorem austr.- 
węgierskim u dworu petersburskiego 
mianowany został ks. Franciszek Liech- 
tenstein z udzielnego rodu, przeto w 
przysłaniu wymienionego generała do- 
patrywano się pewnego uchybienia. Ze 
strony rosyjskiej tłómaczą się zwycza- 
jem poraczania takich misyj zawsze 
generalnym adjutantom, których liczba 
obecnie jest tak szczupła, że nie można 
było wybrać osoby o wyższem satano- 
wisku jak hr. Mussin-Paszkin. Wysła- 
nie księcia Łabanowa do Ojca św. wy- 
Jsśniają tem, że nie chciano do stolicy 
Apostolskiej wysłać generala, a nadto 
książę jest osobiście znany Leonowi 
XIII, u którego doznał przyjaznego 
przyjęcia. 


Z Petersburga nadchodzi wiązanka 
nowin 8 na czele jej zanoiować należy, 
że dymisya Kriwoszeina ze stanowiska 
ministru komunikacyi została urzędo- 
wnie ogłoszoną. Jako następcę jego 
wymieniają Kułomżina, naczelnika kan- 
oelaryi komitetu ministrów i Iwaszczen- 
kowa, towarzysza ministra skarbu Wit- 
tego. Now. Wrem. omawiając ustąpienie 
Kriwoszeina wypowiada zapatrywanie, 
że zakres działalności tego ministeryum 
zuacznie się nszezuplił i że z tego po- 
wodu nsleży mn nadaó stanowczy pro- 
gram. Należałoby koniecznie wytwo- 
rzyć oddzielny zarząd do spraw prze- 
mysłu i handlu, do którego w formie 
specyalnego wydziału dołączoneby były 
drogi komunikacyjne. 

Z inuego źródła donoszą: Powodem 
dymisyi rosyjskiego ministra komnnm- 
kaoyj Kriwoszeina, który już sią fatal- | 
nie spisał był przy urzątzenin kon-. 
duktu żałobnego oara Alaksandra lI, 
mają być malwersacye przy kontra- 
ktach o opał dla kolei żelaznych. Na 
kużdy wypadek szło o grubą sprawę, 
skoro Car odprawiając go, nie pozosta- 
wil mu nawet tytułu ochmistrza dwo- 
1u. Tymczasowo kieruje sprawami tego 
ministerstwa jeneral Petrow, stale o- 
trzyma tę tekę może książe Chi- 
sk jeneralny inspsktor kolei rosyj- 
skiab. 

Notują także że dotychrzasowy je- 
neral gubernś K' finlandzki br. Heyden 
opuszcza swoje stanowisko, które zająć 
ma członek rady państwa jenerał Roop. 

Z ekonomicznych wiadomości po- 
dają Petersb. wied. iż w ministeryum 
spraw wewnętrznych poruszono sprawę 
wydania powszechnego zakazu, wzbra- 
niającego sprzedaży zboża ua miarę. 
Według projektu ministeryalnego zboże 
będzie inogło być spr-edawane na przy- 
szłość jedynie na wagę. Również żró- 
dło urzędowe bo Targ. prom. gazeta 
ogłasza daty o urodzaju zboża ozimego 
z r. 1594. Wedle sprawozdania tego, 
urodzaj przewyższył o wiele urodzaje 
pięciu lat poprzednich. 


Z wiadomości telegraficznych, nadeszłych w dzień 
Roku rano notujemy: 


Polit. Corresp. donosi z Rzymu, że 
papież wniesie protest przeciw tym u- 
stawom kościelno-politycznym węgier- 
skim, które otrzymały sankcyę ce- 
sarską. 

Ban kroacki hr. Kuen Hedervary 
pojawił się wozoraj ponownie w klu- 
bie liberalnym i tam konferował czas 
dłuższy z posłami Szellem i Czakym. 

Köln. Ztg. donosi, że odtąd wszyst- 
kie wykłady w dorpackim uniwersy- 
tecie będą się odbywać w rosyjskim 
języku. 

Krąży pogłoska, że minister wojny 
Wannowski pcda się do dymisyi ; jako 
jego następcę wymieniają gen. Obrn- 
czewa. 

Wyrok w sprawie Cebinaca i tow. 
o zdradę stanu zapadnie dopiero za dni 
kilka. 

Francuska wojenna komisya rewizyj- 
na zatwierdziła wyrok zapadły w spra- 
wie Dreyfussa, którym szazano go na 
deportacyę i na degradacyę. Pozostaje 
mu tylko droga łaski do prezydenta 
rzeczy pospolitej. 

Stan zdrowia b. kedywa Ismaila- 
baszy jest beznadziejny. W razie jego 
śmierci kedyw Abbas-basza ma przy- 
być do Konstantynopola i zaręczy się 
z córką sułtana. 


Telesrarny.- 


Kraków d. 2. styoznia. 
Przy oięgnieniu losów krakowskich 
dzisiaj rano główna wygrana 26.000 zł. 
padła na numer 22.379; dalej kwotę 
2.500 zł. wygrał numer 60957; wreszcie 
o 500 zł. wygrały numera 40734, 
62989, 24037, 30231, 19.871 
Wiedeń d. 2. stycznia. 
Przy dzisiejszem ciągnieniu losów 
kredytowych główna wygrana 150.000 
zł. padła na seryę 2558 ur. 5l, druga 
wygrana 30.000 zł. ra ser. 3767 nr. 19, 
trzecia wygrana 15.000 zł. na ser. 3421 
nr. 48 
Przy dzisiejszem ciągnieniu losów 
brunszwiokich główna wygrana 60.000 
marek padła na ser. 1446 nr. 17., druga 
wygra a 7200 murek na ser. 4852 
nr. 26. 
Badapcszt d. 2. stycznia. 
Jak słychać, na ostatniej konferen- 
cyi episkopatu węgierskiego uchwalono 
wydać wspólny list pasterski, przestrze- 
gająoy przed ślubami cywilnymi. Wal- 
ny wiec z całego kraja dla utworzenia 
katolickiego stronnictwa ludowego we 
Węgrzech, odbędzie się w połowie sty- 
eznia. 
Berlin d. 2. stycznia. 
Wielką senzacyę wywołał artykuł 
Militär - Wochenblattu, organu ministra 
wojny. Artykuł zachęca armię, aby się 
dalej wydoskonalała. Wojskowego du- 
cha należy spotęgować ; ówiczenia cfi- 
oerów i żołnierzy powinny więcej od- 
powiadać rzeczywistości niż dotąd, aby 
na wojnie niczem nie bywali zasko- 
czeni. Mało jaż jest oficerów, którzy 
na wojnie byli, tem bardziej należy 
wszystko ozynić dla jak najdzielniej- 
szego wydoskonalenia armii, odpowie- 
dnio dzisiejszym wymogom i stosnn- 
kom. Należy wyzyskiwać wszelke do- 
świadczenia w wyówiczeniu żołnierzy, 
i stosować u nas każdy postęp, gdzie- 
kolwiekby go na polu umiejętności wo- 
jennej obaczono. Bicykliści, gołębie po- 
oztowe, balony, telegrafy polowe, to 
wszysiko jest już w armii niemieckiej 
zaprowadzone i armia ta znajduje się 
z Nowym Rokiem na stopniu doskona- 
łości, jaki jest możliwy. 
Berlin d. 2 stycznia. 
Cesarz złożył wczoraj wizyty am- 
basadorom mocarstw obcych. (Dzień 
przedtem odwidził kauclerza Hohenlo 
hego). 
Artykuły noworoczne pism niemie- 
okich brzmią bardzo pesymistycznie 
co do wewnętrznych stosunków Rze- 


szy. 


Kolonia d 2. stycznia. 
Petersburski korespondent Köln. Ztg. 
stwierdzając dawniejsze doniesienia wy 
kazuje, Że stosunki między Francyą a 
Rosyą są teraz jeszcze bardziej przyja 
cielskie, niż były przedtem, i jako do- 
wód podnosi, iż prasa rosyjska sojnz 
francusko rosyjski przedstawia jako u- 
trwalenie pokoju europejskiego. 
Petersburg d. 2. stycznia. 
Z końcem stycznia spodziewaną jest 
tu liczna misya chińska, która w imie- 
niu cesarza ma carowi Mikołajowi zło- 
żyć życzenia z powodu jego wstąpienia 
na tron. (Byłby to pierwszy wypadek 
w dziejach Chin; cesarz chiński bo- 
wiem uważa wszystkich ianych monar- 
chów za swoich lenników). 
Konzulowie rosyjscy będą ua przy- 
szłość mianowani przez ministerstwo 
spraw zagr. w porozumieniu z m:ni 
sterstwam skarbu. 
Belgrad d. 2. stycznia. 
Centralny kcmitet radykałów uch wa- 
lił, że radykali winni wziąć udział w 
wyborach do skupczyny 
Król Milan ma tu wrócić na Nowy 
Rok (13. stycznia). 
Jak :łychać, zamierza Natalia z Mi- 
lnuem przybyć do Belgradu. 


Prenumeratorowie „Gazety Nar.* mają 
prawo bezpłatnego korzystania Z wypo- 
Życzalni książek H, Altenberga. 


Ambasadorowie angielski, niemiecki 
i hiszpański przesłali córce Crispiego 
cenna dary na zaślubiny. 

W willi Sommariva koło Alby zmarł 
brat przyrodni króla Humberta, hrabia 
Emanuel Guerrieri di Mirafiori, jeden 
z najsłynniejszych producentów wina 
w Piemoncie, pozostawiając dwóch sy- 
nów, z których jeden jest oficerem a 
drugi robi egzamin inżynierki. (Król 
Wiktor Emanuel ożenił się był z Ro- 
zyną Vercana, córką sierżanta). 


min 


Dział skenzmiczny. 


Projekt założenia cnkrowni na 
Pokuciu, w Zabłotowie, został pa razie od- 
roczony. Zgromadzenie obywateli odbyte w 
Kołomyi dnia 26. grudnia zamiast założe- 
nia nowej enkrowni oświądczało się za przy- 
stąpieniem do cukrowni w Tłumaczu. Prze- 
ciwnicy tej myśli wykazywali, iż projekt 
ten nie jest szczęśliwy, gdyż koszta trans- 
portu buraków do fabryki tłumackiej, zbyt 
odległej, pochłoną wszystkie zyski ziemian. 
Ostatecznie nie powziąwszy żadnych zasadni- 
czych uchwał odroczono całą sprawę do 
wiosny. 

— Rewizya trasy projektowanej przez 
Stanisława hr. Żółtowskiego kolei lokalnej 
z Borysławia przez Truskawiec do Ktebni- 


ka, odbędzie się dnia 15. b. m. w Tru- 
skawcu. 
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Lwów, dnia 1. stycznia 1895. 

Akcye za Batukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od ŻUV zł. m. k. 216— do 219—. Kolej Lwow.- 
Czeru.-Jasska po 200 zł. w. a. 291:50 do 294-50, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440 — do 
450—. Banku kredyt. galie, po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawue na 100 zł.: buuku hipot. ga 
50, los. w 40 lat. 101:10 do 10180. 5%, z 100] 
prem. 11020 do 1109). 4'/0/, los, w 50 lat. 
100:— do 10070. Banku krajowego 4*/,0/, los. w 
51 lat. i0v5u do 10120. Banku krajowego 40, 
los. w 57 lat. 9050 do 97:50. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (1. emisya) £820 do 93:90. 4%% los 
w 411/, lat. 915' do 95720. 40/, los. w 56-iatach 
9720 do 97:90. 4!/,%/ los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, YT-:0 do $$: —. Bukow, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%, 10170 do —.—. Kom. bankn 
krajowego 50%, w. a. LI. em. 10200 do 10240. 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 105.50 do — —. 
41,07, 10000 do 100:%U. 4%, z roku 1891 968) 
do 91-—. 40, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96:50 do 9720. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27— do 29 — 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 49'—. 

Monety. Dukat cesarski 583 do 5'93. Napo 
leondor 982 do 9:92. Półimperyał 10:10 do0000 
Rubel rosyjski srebrny 1-30*— do 1:33-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-32*— do 1:31—. 100 marek 
niemieckich 60:50 do 61-—. 

Wiedeń d. 1 stycznia. 
(Telegram Gras. Nar.) 
Po zamknięciu giełdy połuduiowej notowano: 
Kredyty 40275, węgierski bank kredytowy 
49415, anglobank 179 %5, linderbank 27015, k 


Rzym d. 2. stycznia. 


«zz - ~ 
DM ŁULORWZIWAIU, 


rubr>ve radaks + Sa r Jpęmi 


Objąwszy z dniem dzisiejszym 


„Fotel europejski“ 


(we Lwowie plac Maryack') 


we własny zarząd, mamy zaszczyt polecić 

go względom szanownej P. T. publiczno- 

ści, zapewniając, że usilnem staraniem 

nuszem będzie wszelkim wymaganiom 
zadość uczynić. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
We Lwowie 1. stycznia 1893. 


Po:'je od 80 et począwszy. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. ua klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 
cordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


HERBATA KREW OCZYSZCZAJĄCA 

antiartretyczna i anizenmatyczna aptekarza 

z Neunkirchen w Austryi Dolnej Franciszka 

Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 

po 1 guldenie za pakiet. Dla Galicyi skład 
główny w aptece 

Piotra Mikolasza we Lwowie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


Íb. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 


Jagiellońskiego 
lekarz ohorób wewnętrznych 
mi+szka obecnie ul. akademicka I. 10. 
I. piętro. ord. od 3—5. Telefon w cu- 
kierni Wgo F. Grossa w parterze. 


Derty sta 


Dr. B. Kaczorowski 


j 


były uezeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 


przy ul. Sykstuskiej I. 23 


(stara poczta) parter 
od g. 9—I przedp. i od 2—5 pop. 
W niedziele i święta od 9—12 


leje państwowe 29826, lombardy 105.50, elbethal | DĄ, ubogich chorych codziennie 


474.—, akcye tytoniowe 230 50, "M 10410, 
renta majowa 100710, węg. renta złota 124:20, 
wegiecska renla koronna 98:50, austr, renta ko- 
ronna 9960, losy tureckie 71:50, unionbank 
312:50 marki  —, rubla — —, 

Berlin d. 1. stycznia. 


(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano us giełdzie: 
kredyty 244— (40207), lombardy 43:50 (10570), 
węgierska renta złota 101.50 (12+13), węg. renta 
koronna 21925 (138852). Cyfry podane w nawia- 
sig (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeuski 
tz. Wiener- Parităt. 

Frankfurt d. 1. stycznia. 
(Telegram (Fas. Nar ) 

W ezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 329-25 
(402'92), lombardy —— węg. renta 
złota 101-70 (12438), węgierska renta koronowa 


—— |(-——|. 


[—— 


ry 


E rynków "owarowyG”. 


Wiedeń 1. stycznia. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego : 2490 sztuk opasowego 
180 z paszy i 869 sztuk chudego. — Razem 3639 
sztuk. — Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 
5ll srtuk opasowych, 122 sztuk z paszy i 
sztuk chudych; z Bukowiny 79 sztuk opasowych. 

Ogółem przypędzono o 564 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. Ceny towaru przedniego pod- 
piosły sie o 50 ct.. średniego nie zmieniły się. 
Nie sprzedano — sztuk. 


łacono galicyjskohukowińskie 
woły opasowe po 53 zł — et. do 61 zł — ct, 
za towar przedni po 62 zł. — ct. do 65 zł. — ct. 


wyjątkowo po — zł. — et. do — zł — ct., wę- 
giarskie woły opasowe po 55 zł. — ct. do 64 
zł, — et. za towar przedni 65 zł. — et. do 67 
zł: 50 et., wyjatkowo po — zł. — et. do — zł. 
— ct, z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 54 zł, — ct. do 64 zł. — et. za towar BE 
dni po 65 zł. — ct. do 65 zł. — ct, wyjątkowo 
po 63 zł. — et. do -- zł. — et., krowy po 22 
zł. — et. do 32 zł. — ct.: stadniki po 23 zł. — 
et. de 88 zł. — ct., bawoły po zł, — et. do 
— uł. — et; woły po — zł. — et. do — zł. — 
et. za 100 kg. żywej wagi. 
zł. — ct. do 60 zł, — et. za sztukę. 


Przyjochali do Lwowa 
spia 2 stycznia. 
Liotel Żorzu. W. Gordon z Nieżu*ho- 


wa, A. hr. Potocki z Krzeszowic, £. Zu-! Muszyny-Krynicy prz. l 


brzycki z Pijarszczyzny, K. Romański z| Tarnów x ogs 
Wołyuia, H Popper 4 Czerniowiec, B. Mep, PA 
Tarbowski i A. Jakorcff z Kijowa. Nadbrzezia i Tarno- 

brzegu 


aMMa 


Stsu pówietrex Woezoraj popołudniu 


mieliśmy pogodę, w mocy i dziś rano pa 
dał Śnieg. 

Barowelr opada. 

Stan baswatuj zredukowany do put: 
MU nea SĄ Aat o IE pN 4 w 
Padd 06 m 

gutea ma Mię A. 2. stycznia M 
(e ye de gbawe Wist ZAŁ 
n  kierunk: zachodni. o średni.j prako- 
sdi 4 masek 

Śteśniu iruperaiwiu doby pozostanie 
około —4'0, aiko zędzie zachmurzone, a 
a » KIA it miigatność pon okoś: 
907... 


Opadu śnieg. 


Jutro inia 3. stycznia św. Genowefy. 


Aest zyi. 


—- As 


—>K39- 


| sławia, przez Stryj 


Bydło chude po 26 | 


1 


ambulatorynm 
od 8—9 przedp. 


RJZKŁAD POCIĄGÓW 


ehori 


sey cd ! maja 1944, 
(Czas lwowski). 


Pociąg 


Pociąg 
pospieszny 


Do Lwowa osobo« y 


przychodza z = 
Krakowa (Berlina, | | | 
Wrocławia Wiednia) 3:08, 6-01] '9:36 
Warszawy . ı 601] 9:36 
Muszyny- Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od"6 
do włącznie tig) T 
Muszyny - Krynicy i j 
Chabówsi p. Taruów | . . . : 
Muszyny-Krrnicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od "He do "y) . 
Muszyny-Krynicy pr. | 
Stryj 


936 


pa 
w 
5 


Nadbrzezia i Tarnobr. , 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. | 248/105 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze | 2:34 9:49 
Suczawy 10:16 
1045) , 
_ | . 


= i 


Husiatyna p. Halicz ; 
Czortkowa p. Haliez 
Bełzea | 
Sokala - 
Ławocznego. (Pesztu, 
Miszkolca, Serencza, 
Muakacza, Ohyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj . à 
Skolego, Ùbyrowa, 
Stanisławowa i Bory- | 


dy Pec. 
Ww Li 


m, 
— m o Go Ot 


8 


Pociąg 
pospieszny 


Ze Lwowa 
edchodzą de 


| 


Krakowa, (Wiednia, ` 
Wrocławia, Berlina) 300.10 46 
Warszawy 107 


; 
| 
[1046 


Muszyny - Ernie i 
Chakówk: przez Tar 
nów lub Rzeszów 


Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego 
Podwołoczysk i Bro- 


dów z dw. Pdzamczej 6:58 
Suczawy 6:51 
Czortkowa 651 
Rusiatyna pr. Halicz | 6:51] . 
Slobody  rungurskiej 

kopalni - 
Nowosieliey, _Bephó- 

wethn n. S.i Czudyna) 651) , 
Radowiee 6:51] . 
Kimpolung 6:51) . 
Sokala . ° 
Bełzca 

Borysławia p. Stryj 
Ławocznego (Mnnkacsa 
Szerenesa. Miszkolca, 

Pesztu i Cbyrowa p 

Stryj i 
Stanistawowa p Stryj) . y 
Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj| , 
Stryja i Skolego | 


Biblioteka powieściowa | 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje. 
obecnie powieść „Przeciw prądowi* Marrenne. 


i 


i 


Í 


Na koledę Krajowa 


Obrati Ślepa | Pesti do pod 
a. LH H HRO 


tak własnego nakładu (staloryty 
z koronkami, chromolitografie) jak 
i obcych wydawnictw 


zastępuje zupełnie 
Masę francuska 


najtaniej i jest trwalszą i tańszą 
iw największym wyborze od ostatniej. 
poleca Do nabyc'a jedynie w handlu 


D. T. Wincklera Syna 


5880 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WLAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


we Lwowie. 


DROBNE OGLOSZENIA po Í ct od wyrazu 


ASZYNKI amerykanskie do siekania R'AUCZYCIELKA fachowa udziela przed 
mięsa po złr. 46—, Maszynki uniwer- miotów szkolnych , muzyki, mówi do- 
salne do tarcia migdalów, bułek, cukru itd. skonale po francusku i niemiecku, szuka 
o złr. 1'50 poleca Piotr Chrzistowski, posady. Wiadomoś:: Praca kobiet, Lwow, 
Kande żelazny we Lwowie, plae Kapitul- ul ca Kopernika 460 
ny 1 (naprzeciw katedry). | 
,UAĄCZYCIELKA Polka poszukuje u- 
UFRY, TORBY i wszelkie przybory|1 W mieszczenia w prywatnym domm. Zgło- 
podróżne, najtaniej u Pawla Langne-|szenia adresować; Marya Toustówna, Lwów 
ra, Lwów, Malica 16. 443 |ądmin. „Gazety Nar.“ 


EALNOŚĆ pół mili cd Lwowa, 5 i pół 


AA" w powiecie Brodzkiiu obsza- 
morgów pola ornego i łąk, z domem|-!h ru 336 morgów, jest z wolnej ręki da 
mieszkalnym o 4 pokojach i budynki go-|sprzedania. Bliższych wiadomości udzieli 
spodarskie do sprzedania  Wiadomośc:|adw. p. Dr. Margasz we Lwowie ul Sło. 
Biuro K. Czerwińskiegu ul. sykstuska 32.|wackiego |. 2. 43 
En 
i ę , ji SZEWSKIEG iuro gazet i ogłoszeń 
7 HANDLU korzennym Albina Solec- LSZEWSĘII GO Biuro gazet 1 ogłosze 
w kiego, ul. Wałowa LL, vodziennie M przy ulicy Kilińskiego 2% (naprzeciw 
że masło deserowe. 
NSEBATY, ANONSE do wszystkich 


4G4|kawiarni Wiedeńskiej). 4:9 
dzienmków przyjmuje i ekspedjuje Centr. 


po" duży frontowy od 1. stycznia do 
wynajęcia. Ulica ŻZimorowicza |. 2, Il. 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 piętro, mieszkanie ur. 2. 405 
© Laska z muzyką. z 
h NZ O 
Ó Elegancka laska z guziczkiem metalowym, na której każdy na- Z 

= tychmiast może wygrać najpiękniejsze melodye. NOWOŚC! Miła jako 
muzyka pokojowa i spacerowa. Za pobraniem pocztowem lub nadesła- O 
O niem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248 aa 
Z O. Kirberz, Diieseldorf nad Renem. — 
Enae aÀ 

ta! 

OWOŚCI! pu 

z h e l święta 

na suknie dumslsie agaz 

- 5 ` zamknięty. 

wełniane i baweiniane „  ć— 

poleca najtaniej 
M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG 


Lwów plac Maryacki 1. 8 5 vi 


Na żądanie próbki franco. 


ITompletne wyprawy Ślubne. 


<SUEEEENENM 0000700 0 ZOBEDO ODA 
Nicjsce zydawania biletów jazdy do Amoryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tauio, dobre zaopatrzenie, 


aJzuzcliz oeenn erra Dci d ma fizy ww IRĄ 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze obecny i cdznaczk się 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazda. 5362 


Koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK Oellertotrase T w Lipsku (Leipzig.) 
TEL ZI 


Rossyjską herbatę kar” wanową 


w oryginalnem opakowaniu Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Mo- 
skwie, opakowany pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej po ceuach mo= 
skiewskich począwszy od złr. 1-80 aż do złr. 1040 za funt rossyjski poleca 


B. SZABŁOWSKI 


we Lwowie, ulica Trybunalska 1. 


franco. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco. 


Cenniki gratis 


NOWOŚĆ! 


( Podpisany pozwala sobie zwrócić uwagę na to, że wyrabia nowe kule 
bilardowe, które nie są zrobione z celuloidu : te nowe moje kule mają tą zaletę 
że nie tylko co do barwy, ale także w dźwięku i elastycznoOci kulom z kości 
słoniowej zupełnie odpowiadają. 6266 


Sztnka 59 mm. do 61 mm. złrv, 3:50 Około 100 bilardów 
3.63, „ 66 „ a 450 na składzie. 
OW "02 5 an 5— Sprzed:ż także na raty. 


o. k. uprz. Fabryka bilardów, Wiedeń, 
IX. Rossau. Rothe Lówengasse 5 i 7. 
YZ r ao Aa ira d ae Epoa a E Aa Ea 


Carl Knill, 


wj 


| Do najbliższych ciągaień 
į polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
i miesięczue wszystkie losy a mianowicie: 


M4”, losy Banku węgiersk. hipotecznego 
Ciągnienie 15. stycznia 1695. Główna wygrana 50.000 Zr. 


Promesy na te losy po złr. 2—. 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, nhcye, priory- 
ftety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
|stępniejszych cenach. 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 5646 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwćw, plac Halicki 1. 1. 


iom załeżomy w ru 1850 


Wydzwes | odpowiedzialny redakier Flaton Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Czwarika 


Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych 


Władyslawa Skwarczyńskiege, 


zbroszurowana zł. 450, oprawna w płótno 


złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego l. 2. 


T o C | 
Własnego wyrobu! ! 
Mydła toaletowe wyszczególniające się k 
nadzwyczajną łagodnością i nader mi- 
łemi zapachami — poleca 
I. parowa fabryka mydeł i świec 
E. i J. FRIEDRICHOÓW ; 
we Lwowie, ul. Krakowska 13. 
WOLF CZOP. 
we Lwowie. Zółkiewska 2. 


WEŻE GUMOWE, 
PŁYT Y GUMOWE 
Artykuły gumowe 


poleca 
po cenach fabrycznych 
FIRMA HANDLOWA 


Najtańsze miejsce zakupna. 


Znakomite uznane 6232 


humpoleckie pakłaki 
z wełny owczej 
(Schafwoll-Loden) mianowicie pakłaki ce- 
gsarskie, pakłaki myśliwskie, zielone, bru- 
natns, drap, oliwkowe, Pruschllaime etek- 
towe, podwójne pakłaki , szewioty, tudzież 
modne materye na ubrania z czystej wełny 
owczej na płaszcze cesarskie, haweloki, 
kurtki, płaszcze deszczowe damskie i na 
ubrania męskie rozsyła ściśle, rzetelnie ze 
swego obfitego składu na sztuki i metry, po 
cenach fabrycznych 


.KAROL KOCIAN 


sprzedaż sukna i pierwszy magazyn roz- 
syłkowy w Huinpolee (Czechy). 
Firma odznaczona na wystawach krajowych, 
w Wiedniu, Pradze, Filipopolu tudzież na 
wielu wystawach prowineyc” lnych. Tysią- 
ce uznań do pizejrzenia. Próbki opłatnie. 
Rozsyłka za zaliczka. 


LA) 


da 5. 


E_>ż w 


gasa „Ialifaks* 


i dh. po złe. 1:30, 
7 lepszej stali zł. 1:90, niklowane zł. 2 50, 
n szerokiemi ostrzami polerowane zł 3—, 
niklowane złr. 475, damskie lekkie z row- 
kami po złr. 1:30, miklowane złr. 250, 
„Mercur“ lub „Helvetia“ złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowano złr. 4:50, niklowane 
złr. 5:50, „Rex“ złr. 5'75, Columbus złr. 
9-50, Paski do łyżew tylne para 40 ct. 


poleca w doborowych gatunkach 


Antoni Halski 


handel żelazny 


Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


Na zimę! 


Kaftaniki, Koszule systemu Jagera, 

bardzo mocne i ciepłe, sztuka cd 

65 çt, 75, 90, 1:10 do najlepszych 
wełnianych po złr. 280, poloca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 38. 


Mrs. Emily Reisner 


pierwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantck, założony w r. Ł860, Wiedeń 
I. Seileistatte 19 (wejście od Fichtegasse 
2) poleca najzdolniejsze wychowawczynie 
zarówno wydoskonałone w językach jak i 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa- 


ryżanki i Szwajemrki; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Eroeblamki do ogródków 
dziecinnych. 6331 


z gśgśggsj ||| LAJT 


Na paczki 


Wyśmienity, wydatny i bezwonny 
smalec 1 kilo 62 et. Słonina gruba 
i śliczna 1 kilo 62 ct. Konfitury 
jeden słoik 50 et, 
Tylko w handlu 6527 
Lecnarda $oleskiego 
we Lwowie, ul. Batorego I. 2. 


84%; stare i ¿awa apiy 

z x ty 1628 Twin 

AS EMIL WEINER 
c x Wlan 1. Salr'ha nyae 4 


der 


Deutgchen- Wasgerwerks-Gegellschalt 


in Hóchst a./M. 
Wien I. 
Schottęnring 8 — Hessgesge 6. 


Cenniki i katalogi /8 


ę 5 
4 speoyalne S 
To gratis i ; SL 
B 4 franco. „ŻE 
K Z9 yX 


ŁYŻWY 
3,0 i para zł 
>. 12 „Halifax* dobre „ 1.25 
PJ; „Halifax“ z stalowemi 
"Alej nożami 180 
Te, „Malifax" z szeresie- 
ya mi nożami . . . 3.25 
SAA „Halifax“ niklowane 
: dobie „Was. .2: 
| „Halifax* niklowane 
pr % szerok. nożami 5,— 
1%, ( „Halifax* systemu 
YE | „Jackson Hoynes* 44 
| „Halifax* damskie 
nieniklowane 1.50 


„Halifax* damskie ni- 
klowane . . . . 
„Merkur“ albo „Hel. 
ro (WER 2 GN o 
id „Merkm* albo „Hel. 
ki vetia“ damskie ni- 
klowane z szerokie- 


mi nożami = = 
„Jackson Heynes* ni- 
klowane . 6.50 
Tyżwy żelazna z rzemykami . 0.00 
623 poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


bandel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 1 
! (naprzeciw katedry ) 

BF Za doskonały wyrób poleconych 
łyżew daję zupełną gwarancyę. -a 


Wdy doo yo detode doch hh doch doch oh dody ddthddd tede hd tododoch hihihih 
Pierwszy chrześcijański 


Magazyn 


sze i 0 wie e tańsze, 


tihibbódttwóiwóowhh th 


Głód 


we a Powy, 
MXICOGOGOGOGOGOGOCOGOGOOC 
* JAN IVATOWICZ 
+ poleca * 
4% niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
t wabiania wszelkich plam 
W MANDINA usuwa plamy po- ct. | KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków oukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., fakon . . 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
I APSEINA wyciaga plamy tłu- po Zet. i . . . . . . AO 
£ te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁICO żółciowe do wywa- 
Š orowych. . . . . . . . 25, bjania plam zastarzałych z ma- 
SĘ ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
` < liczne i moczowe, fakonik . 25| i jsdwabpych kawałek . 25 
4% BENZOLINA wywabia plamy ODA ŁINA usuwa plamy powsta- 
$ tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
4 kostowe, flakonik mały 20 et. : ka, piwa, kawy, czekolady, 
A cay . . « . . . e. BOJ pleśni, wilgoci, ŝmietanki, ro- 
BRAŻYLINA prane w brazyli- sotu it. py fakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowie |OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe LR se; 
pierwotny kolor, połysk 1 szty- x papieru i bielizny, faszka . 25 
wność pakiet . . . . . . 08 ULLAJA F kk, z 
ETILINA usuwa plamy powsta- | Oledwabno , prana w odurza 
łe z podłóg, z farb anilino- Quilai tracą plamy i odzysku- 
wych, trawy, lakierów i smoły 26 ją świeżość, przytem kolor ma- 
A kon. ... .. Ip terji nie traci, pakiet . . 6 
x JAVELINA wywabia z bieli- WYSK 
zny plamy powstałe z piwa, AE terpegiyno wymaga 
í wina czerwonego, owoców, kon- p v È fak e, olejne 1 25 
fitur, flakon. . . .  . . 20 ywiczne, fakon . z 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców % 8- rje biała wełniane z brudn i 
ramentu, laseczka . . . . 05| kursu . , . . . . . . 3 
;$  Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice I. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 31 


SX 


ubiorów męskich i dla dzieci 


Zaopatrzyłem magazyn bogato w doborowe mater e, — 
Wszelkie zatem łaskawe zamówienia wykonuję spiesznie we- 
dług najnowszej mody „po cenach nadzwyczaj umiarnownych. 
Również utrzymuję wielki magazy gotowych ubiorów wła- 
Bnego wyrobu dla mężczyzn i dzieci 

z Wiednia. Jestto więc pierwszy taki 
dług istniejących wielu takich magazynów żydowskich, 
jednak różnicą, że kupione u mnie towary są lepsze i trwal- 


przekonała. Dzięknjąe za dotychczasowe łaskawe względy upra- 
szam uprzejmie o takowe i nadal kreśląe się z uszanowaniem 


PAWEŁ PIĄTKOWSKI 
we Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 30—32, 


spadkobiercy 
X 8. G. Kondratowicz 


Francya Cogiudae Francya 


5428 


jakoteż sprowadzanych 
magazyn założor po- 
z tą 


o ezem Szan, P, T. Publiczność się już 


| 
i 
| 
i 
i 
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-Courier & COM. L Prou 


ora: Wszystkie 


T a ao S c do a a a da k d a da da dada de nk Ao 
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Stycznia 1895. Nr. 3. 


mea A 
Nowe slbumy STA Album (in 40) absolument inżdit 
A R 7 we w contenant 20 planches en cou- e 
Baca i Guillaume. RAZ leur et une coaverture eoloriee.! ŚP 
>." — Dawniej wyszło nowe album 
AŻ — a Guillaume'a: „Mcmoires d une| 4 
PZA N gaco“ X6 dessins en belles pa- R E fs 
a | Les y A X ges, converłura coloriée złr. 3*—, LAI 
! A | | MA a i Dalej wyszło tegoż rysunku: 
l | Fetes | R A (, „Des Bonshommes‘, | et IL. se- 
F. A | | i 4 ries (24 stroni) i „Petites teni SĘ] 3 28 
ASD LES >» | məs“. Cena każdego albumu złr. ZAS wanilii 
pA a| Galantes 3:—, poczty iranco za nadesła- J ho wanilia 
A Zo \ | olek” niem zły, 3-25, Ż I U Waniiji 
Z) CZA \ Polecam te oryginalne albumy na gażank umiorkowanyni 
m | Bac. Az A najlepszych rysowników. © CERION WI O iia pa 
A | it | W pomniejszen'u numery na 
-ee r a le i | okaz. 
i_sięsgarnia 6314 
SELL WA As ZL LZ 1 TETIT DORE 
Wien, I., Operngasse 4. DAA ee SAD | 
+ k 
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l Jedna próba wystarozy! 
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 


5938 


Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie, 


Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


Agentów poszukuję. 


Z cd A WAZY 


WPADŁ I 
TRAKA id 


niegdys 


Reinhard Fernau & Co. 


Budapeszt Wiedeń 
Kiilsó Vaczi ut. 76. Ottakring Wattgasse 30/32. 


Urzadzenia mtynarskie 
dla młynów wysokich i poziomych 


wedle każdego systemu i każdej wielkości. 


Wszystkie maszyny i aparaty 


potrzebne do prowadzenia młynów. 


a Potrzeby do maszyn młynarskich. Z3 


Przyjmuje się także rekonstrukeyę i przebudowanie zakładów młynar- 
sk'ch. Wyrabia przyrządy maszynowe każdego rudzaju. Maszyny parowe 
najbardziej wypróbowanych konstrukeyj. Turbiny, koła młyńskie, 
transmisye, odlewy z żelaza. Fabryki bardzo powiększone i odpo- 
wiadające nowożytnym wymaganiom, umożliwiają szybką dostawę a nawet 
W ze względu na jakość wyrobu bardzo niskie ceny. 


Plany i kosztorysy na żadanie jak najchętniej. 


Gutjahr & Müller 


626 


WE aa DENT "p AE EANA E NS EE, oł S 


Fr 


Towarzystwo 


Wzajemnego kredytu w Krakowie 


wypłaca swoim członkom z dniem 2. sty 
udziałów wpłaconych przed 1. paźdz 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1894, 
warzystwa w Krakowie i filii we Lwowie 


6330 


Otwarty I 


(Przędruku nie opłacamy). 
| 1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —'4, | 


5v0 halek włóczkowych 2:50, —4 mi, 
1000 cehustek himalaja lepszy zautunek —'75, 225, do ---*4 


konfskcya te nziąci, 


4000 najmodniejszych sukiem ©. jssień i zimę 1:50, 2:50. 
1000 modnych płaszczyków ; sień i zimę od 4 zły, 
i wyżej. 

ubrań ćla chłapczyków 
po 180, —2, —'3 i wyż 


Szczególne nowości: 


wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie I dzieciane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane I jedwabne, chustki, 
pończochy, parasole do deszczu, bluze jedwabne I wełniane, 
szlafroki, kostyumy | negliże. 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 
eodziennie 


Szczeguł niejsza hirtowna sprzętać ożżzyjna a miina 
firanek, kap i dywarów. 
5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1'90, 2'50. 


4000 kap na łóżka po 2—, 2-50, 3—, 3-50, 4—, 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składuaczeh się z dwóch 


i wyżej. 
części 135, 
5:50, 6:50 
3000 


szystkich wielkościach wielkie po 2 


500 dywaników po 


300 dywanów na Ś 


try długich, 
200 dywanów do p 
do 6 zte. 


5 ZN a A w E: 
—— EE Z A ATW 


dł., Potiary ! 


A najgłębszym szacunkiem 


| Zarząd magazynu au kkonyre we 
UHĘLWIEL IK) TRESNA NOWI E EZ ZNI ZK. MINY X LAT GOWEDIK I ORS 


We Lwowie sprzedają 


dż m 
ALUE 


-n 


TEKA Lunde : 


ai: browilicy:. 


Ciupa ski jeuerwiiyw 
pa EB 


w ma 


aam W. A WB WT 


Z Arukarui , | 


jskarogniady, l 
skiej, „Intrygant“ (O. G. B. Vol. IV. 
Supp). I. pag. 88), stanowi w stadzie 


pięć procent 


Żeczki udziałowej podniesioną być może. 


do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie i na prowincji. 


Niżej wymienicne towary sprzedajen:y po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
ma łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


i —5 zł. | wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 
1600 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1:80, 

2:20, do — 4 zł. | 
1000 fanelowych i sukiennych biuzek nz jesień i zimą } 3:-—, 9:— i wyżej. 
2:50, — 3, i —'6 zł, ! 3000 sztuk parter 


900 war firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
300 knider z welniauego atłasu wo wszystkich barwach po 


460 prawdziwych kołder podróżnych (Jigora) 2 metry dłu: 
gish 350, 4:50, 575, 675, 
1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 


po 2:50. 3— i wyżej. 


figury po zł. 
80 dywanów. saionowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me- 


300 dywanów pół-salenowych 625, 7— i wyżej. 
1000 resztek ohodników 8—10 metrów złr. 2:50 i wyżej, 
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2:50, 
| Derk! do podróży 350, 5'—» 
siej 1:50 i wyżej. ; 
Dywany oalonowe we wszystkich rozmiarach 


Wszelkie z prowintyi nadsyłsne titcenin załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 


A ZO 
Przestaniesz Pan kaszlać, 


jeżeli użyjesz sławnych 


Kaisera -bonbonów piersiowych, 
Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chrypce, katarze 

i zaflegmienia. 6258 

Prawdziwe w paczkach po ŻU et. do 
nabycia: w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka- 
mionce n Karola Pilewskiego, w U hno- 
wie u K. Kałużniackiego, w Dynowie U 
Jana Wodyńskiego, w Samborze u J. Ale- 
ksiewieza, w Stanisławowie u Dr. Beila. 


Ogier 


pełnej krwi angiel- 


6324 


w Dylągówee poczta Tyczyn, tele- 
gram Błażowa, stacya kolei Rze- 
szów lub Łańcut, po 20 złr. od 
klaczy i 8 złr. dla służby. Utrzy- 
manie nieźrebnej klaczy 40 ct., Zre- 
bnej 60 et., ze źrebięciem 80 ct. 


dziennie. (lntrygant wygrał na to- 
rze wyścigowym 40.240 koron). 


KUCHNI 


kaflowe 


przenośne i stałe 
nstawia 


— 629 


Arnold Werner 


we Lwowie, 


cznia 1895 roku od 
iernika 1894 


która w kasie To- 
za okazaniem ksią- 


Byrekcya. 


ist 


w różnych barwach po 95, 120, 1:50, % 


1:50, 2:— i wyżej, 


'80, 3:50. 


d i nad łóżka po 1:50 i 8:—, strzyżone 


eianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
FE, 5—, 6—, 650 i wyżej, 


Btrzyżonych 22 złr. 
okojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 


6—, ż imitacyą skóry tygry- 


„po 5*/, metra 
firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Lwowie, plac Kapitulny 3. 


+ 


Pruwaziwy koniak francuski wypróbowauy 1 nagrodzony medalem złotym: na wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka“. Jedyn: polska firma we Francyi w samym Cognacu, posiada wielkie 7apasy starych 
kuracyjuych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności, 
Karol Bałłabon, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Ź. Rucke', Leonard Solecki. Pozo- 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na skłudzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 


pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 
z sedzba w Krakowie, 


zastepca 


itografi Pillara ' Yi 


y 


